
POGODA
Dzisiaj — słonecznie, najwyż­

sza temperatura 54 stopnie F 
(12 C). Wiatr południowy od 8 
do 15 mil na godzinę (13 do 
24 km).

Jutro — pochmurnie, tempera­
tura ok. 60 stopni F (15 C).

Wschód słońca o godz. 5:09 
rano, zachód o godz. 6:32 wiecz.
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KALENDARZYK
Dzisiaj środa, 16 kwie­

tnia — Benedykta, Marcel- 
lana.

Jutro czwartek, 17 kwie­
tnia — Innocentego, Ro­
berta.

Pojutrze piątek, 18 kwie­
tnia — Rudolfa, Bogusława.
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ZSRR WZMACNIA SIŁY MILITARNE
Dylemat Państw Sprzymierzonych

Zamach w Istambule 
Na Wojskowego USA

Istambuł. (UPI) — W bogatej dziel­
nicy (stambulskiej Etilir został za­
strzelony wojskowy amerykański 53- 
letni Sam Novella, zatrudniony w 
amerykańsko-tureckiej bazie logis­
tycznej Tuslag, i jego turecki kie­
rowca. Zamach dokonany został w 
chwili, gdy Novella wraz z towarzy­
szącym mu żołnierzem tureckim od­
jeżdżali do pracy. Obaj zginęli na 
miejscu.

Policja zaalarmowana strzelaniną 
zamknęła kordonem całą dzielnicę 
i zdołała ująć trzech osobników ucie­
kających na motocyklach i podej­
rzanych o dokonanie zamachu. Zanim 
ich aresztowano, w strzelaninie, jaka 
wywiązała się, został zraniony jeden 
żołnierz, dwóch policjantów i przecho­
dzeń.

Władze bezpieczeństwa wyraziły 
przekonanie, że zamachowcy są 
członkami bojowej, komunistycznej 
organizacji terrorystycznej.

Dygnitarze 
Zjeżdżają 
Do Rodezji

Salisbury. (UPI) — Do Rodezji 
zjeżdżają ze świata dygnitarze, aby 
uczestniczyć w ceremonii przekształ­
cenia tego kraju w niepodległe pań­
stwo Zimbabwe, rządzone przez mu­
rzyńską większość.

Wielką Brytanię, która sprawo­
wała w Rodezji rządy kolonialne, 
reprezentuje następca tronu książę 
Karol. Królewskiego gościa powitały 
na lotnisku orkiestry, dzieci powie­
wające flagami i plemienne zespoły 
taneczne. Nowy rząd reprezentował 
prezydent Canaan Banana i śmietan­
ka dygnitarzy. Książe, wyprostowany 
po wojskowemu, w postawie na ba­
czność, wysłuchał hymnu angielskie­
go “God save the Queen”.

Władze bezpieczeństwa zorganizo­
wały gigantyczną ochronę królew­
skiego gościa, wobec czego wokół 
lotniska powstały ogromne zatory. 
Na trasie dojazdowej z lotniska do 
miasta, na ulicach przystrojonych 
flagami i festonami, witały księcia 
wielotysięczne tłumy, przeważnie 
czarnej ludności.

Inaczej powitany został sowiecki 
odrzutowiec IL452, którym przyleciała 
z pierwszą wizytą do Rodezji dele­
gacja sowiecka w składzie: Sharaf
Raszidow, członek-zastępca polit- nife 
biura, Leonid Iliczew, wiceminister 
spraw zagranicznych, i Wiaczesław 
Ustinow, szef trzeciego departamentu 
afrykańskiego w sowieckim minister­
stwie spraw zagranicznych.

Na powitanie odrzutowca wyleciał 
myśliwiec z lat drugiej wojny świa­
towej Spitfire, należący do Jacka 
Mallocha, który w okresie sankcji 
ustanowionych przeciwko Rodezji zaj­
mował się importem i eksportem 
rodezyjskim. Spitfire zatoczył paro­
krotnie koło w odległości około 50 
stóp od sowieckiego odrzutowca i 
za każdym razem kończył swój wy­
czyn triumfalną “beczką”. Maloch 
powiedział później, że otrzymał ze­
zwolenie na wypróbowanie swego 
przebudowanego myśliwca i że jego 
wyczyn nie był pomyślany, jako po­
witanie delegacji sowieckiej.

Egzekucja w Kabulu
Islamabad (UPI) — Do Pakistanu 

nadeszła wiadomość, że kabulskie 
marionetki sowieckie zlikwidowały w 
egzekucjach 90 oficerów armii afgań- 
skiej, podejrzanych o działalność anty- 
reżymową. Wielu innych oficerów 
aresztowano i wywieziono w miejsce 
nieznane. Mówi się też, że wielu wyso­
kiej rangi dygnitarzy czerwonego re­
żymu porzuca swoje stanowiska i 
przechodzi na stronę powstańców.

Trudna 
Decyzja 
w Sprawie 
Iranu

Szwecja Już Odrzuciła 
Amerykańską 
Koncepcję Sankcji

Londyn. (UPI) — Sprzymierzeńcy 
Stanów Zjednoczonych, pod nacis­
kiem prezydenta Cartera domagają­
cego się wspólnego frontu wobec ter­
rorystów irańskich, stanęli wobec ko­
nieczności powzięcia decyzji i zajęcia 
stanowiska w sytuacji najtrudniej­
szych od lat.

Dziewiątka, tworząca Europejską 
Wspólnotę Gospodarczą, plus Japo­
nia, która skłonna jest przyłączyć 
się do stanowiska Wspólnoty, wbrew 
własnej linii politycznej wciągana jest 
w sytuację, która może oznaczać dy­
plomatyczną i ekonomiczną konfron­
tację z Iranem.

Powzięcie decyzji jest o tyle tru­
dne, że nawet najwierniejsi przyja­
ciele Stanów Zjednoczonych — Wiel­
ka Brytania i Niemiecka Republika 
Federalna — nie mają pewności czy 
sankcje okażą się instrumentem sku­
tecznym i czy osłabienie Iranu nie 
zbliży tego państwa do Związku So­
wieckiego. Wyrażają tez obawy, że 
w konsekwencji sankcji dojdzie do, 
zerwania stosunków dyplomatycz­
nych, czyli wątłego, ale ciągle jeszcze 
istniejącego, ogniwa łączącego pań­
stwa Zachodu z Iranem.

Francja, która od pewnego cza­
su usiłuje na wszystkich polach de­
monstrować swoją całkowitą nieza­
leżność od Stanów Zjednoczonych, 
prawdopodobnie zignoruje apele pre­
zydenta Cartera.

Państwa Wspólnoty głoszą, że przy­
stąpią do akcji jedynie w wypadku 
jednomyślnego jej ustalania, a więc 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

U.S. Tracą Miliony 
Na Oszustwach 
Podatkowych

Washington (UPI) — Skarb pań­
stwa corocznie traci miliony dolarów, 
z powodu oszukańczych praktyk po­
datników.

Legalnie pracujące osoby zazwyczaj 
zgłaszają około 10% swoich za­

robków, pozbawiając kraj od $13 
do $17 miliardów dochodu.

Ci, którzy utrzymują się z niegal- 
nych zajęć, takich jak handel narko­
tykami, prostytucją czy gry hazar­
dowe, nie płacąc podatków narażają 
skarb państwa na 9-cio miliardowe 
straty.

Tradycyjnie, osoby zatrudnione we 
własnych przedsiębiorstwach czy za­
kładach usługowych, kelnerki lub 
posiadacze domów czynszowych zani­
żają poziom swoich zarobków.

W tym roku, dla zapobieżenia po­
dobnemu postępowaniu w przyszłości, 
agencje rządowe będą sprawdzały ra­
porty z zakładów pracy i instytucji 
finansowych i porównywały je z indy­
widualnymi zeznaniami podatkowymi, 
co ułatwi im wykrycie oszustw.

Komisarz “Internal Revenue Serv­
ice” Jerome Kurtz poinformował, że 
agencja skoncentruje się głównie na 
formach podatkowych osób zarabia­
jących powyżej $50,000 rocznie.

Kurtz zauważył, że ludzie o niskich 
zarobkach najwcześniej wypełniają 
formy podatkowe. Ci, którzy “mają 
pieniądze” najczęściej zwlekają do 
ostatniego dnia z ich wysłaniem.

W ub. roku dokonano kontroli 2.3 
miliona zeznań podatkowych. W 133,000 
przypadków podatnicy oszukali sa­
mych siebie.

TURYN, WŁOCHY. — Papież Jan Paweł II w czasie wizyty 
pasterskiej w Turynie spotkał się z przedstawicielami miejsco­
wych władz. Na zdjęciu od prawej: Arcybiskup Turynu Kardynał 
Ballestero, przedstawiciel rządu Sardi i lokalny przywódca 
Partii komunistycznej Novelli. (UPI)

Pamiętajmy o Sowieckiej 
Zbrodni w Katyniu! 
Oświadczenie Prezesa ZNP i K.P.A.

Alojzego Mazewskiego
Nadeszła 40-ta rocznica straszliwej 

tragedii narodu polskiego, spowodo­
wanej okrutną polityką ludobójstwa 
Moskwy w Katyniu w 1940 roku.

Pamiętajmy o tej 7-brod": Sowietów 
i pamięć tę musimy przekazywać 
dalszym pokoleniom, siadając w doro­
cznych akademiach żałobnych i uro­
czystościach kościelnych hołd pamięci 
tych męczenników narodowych, którzy 
zginęli straszną śmiercią, wymordo­
wani w Katyniu jedynie dlatego, że 
byli Polakami, wiernymi synami 
Ojczyzny, z której wywodzimy się jako 
Polonia Amerykańska.

Wszakże pamięć o tej zbrodni Mos­
kwy i cienie pomordowanych w Katy­
niu wzywają nas nie tylko do żałobnych 
obrzędów i obchodów. Albowiem wo­
łają one do współczesnych naszych 
pokoleń, że sprawiedliwości musi się 
stać zadość, jeśli podobne zbrodnie 
ludobójstwa nie mają powtórzyć się 
w przyszłości.

Dla Polonii Amerykańskiej drogę 
do spełnienia tego obowiązku otwarło 
śledztwo Specjalnego Komitetu Kon­
gresowego. Komitet ten zebrał rzeczo­
we i niezbite dokumenty i dowody, na 
podstawie których ustalona została 
jasno i bez wątpliwości wina i odpowie­
dzialność Rosji bolszewickiej za ludo­
bójstwo w Katyniu.

Raport wspomnianego Komitetu 
Kongresowego przedłożony został 
Departamentowi Stanu w 1951 roku z 
żądaniem, aby sprawę i akt oskarżenia 
przeciw Moskwie przekazać Narodom 
Zjednoczonym. Dla wielu względów

Watykan Zaprzecza 
Doniesieniom 

o Chorobie Papieża
Watykan (ND) — Watykan wydal 

w ostrych słowach sformułowane de­
menti, zaprzeczając doniesieniom pra­
sowym, jakoby papież Jan Paweł II 
cierpiał na zapalenie gruczołów i pod­
dany był transfuzji krwi. Doniesienie 
takie zamieścił popularny włoski 
tygodnik “L’Europeo”.

“Z najwyższym zdumieniem czy­
tamy w tygodniku włoskim wiado­
mość na temat zdrowia papieża, po­
wtarzającą insynuacje, którym wielo­
krotnie zaprzeczyliśmy — oświadczył 
rzecznik Watykanu. — Ci, którzy bli­
sko towarzyszyli Janowi Pawłowi II 
podczas jego podróży, świadkowie roz­
licznych działań papieża są zdumieni 
wymysłami niektórych dziennikarzy”.

Poprzednie doniesienia, jakie uka­
zały się w turyńskim dzienniku “La 
Stampa” rok temu, podawały, że pa­
pież cierpi na zesztywnienie stawu 
barkowego — schorzenie powodujące 
pochylenie ramion. 

sprawa ugrzęzła w Departamencie 
Stanu.

Uważąm przeto, że w dzisiejszych 
warunkach nadszedł najwyższy czas, 
aby wznowić stanowcze żądania wnie­
sienia sprawy Katynia na forum 
Narodów Zjednoczonych.

Odpowiednie rezolucje i listy powin­
ny być wysłane do Departamentu 
Stanu od zorganizowanych środowisk 
Polonii Amerykańskiej aż do czasu, 
kiedy sprawcy ludobójstwa katyńskie­
go staną przed właściwym tryburfałem 
międzynarodowym dla osądzenia ich 
straszliwej zbrodni.

Tego rodzaju zbiorową akcję spełni­
my nasz wielki obowiązek względem 
ofiar masakry katyńskiej. Ta zbrodnia 
Sowietów nie może pozostawać bez- 
kanla' ALOJZY A. MAZEWSKI

PREZES ZNP I KPA

Recesja 
Nadchodzi

Washington (UPI). — Zaobserwo­
wany w marcu spadek produkcji prze­
mysłowej o 0.8 proc, świadczy naj­
prawdopodobniej o nadejściu długo 
przepowiadanej recesji. Jeśli produk­
cja zachowa w nadchodzących mie­
siącach tendencje zniżkowe, z pew­
nością dojdzie do znacznego wzrostu 
bezrobocia.

Raport Federal Reserve Board do­
nosi o spadku produkcji we wszyst­
kich krajowych fabrykach, kopal­
niach i zakładach usługowych z “wy­
raźnym zmniejszeniem produkcji za­
równo artykułów trwałych jak i nie­
trwałych”.

Produkcja artykułów trwałych — 
tych, które używane są dłużej niż trzy 
miesiące — spadła o 1.4 proc.

Produkcja narzędzi, inśtrumentów 
domowych, mebli, dywanów i innych 
artykułów domowych zmniejszyła się 
w marcu o 1.7 Proc.

Produkcja samochodów znalazła 
się na poziomie nieco niższym niż 
w lutym, z 7.1 jednostkami w skali 
krajowej, co w odniesieniu do ub. 
roku stanowi 25 proc, spadek.

Wytwórczość artykułów nietrwa­
łych — nadających się do użytku w 
okresie czasu nie większym niż 3 mie­
siące — spadła o 0.6 proc., największe 
ograniczenia zaznaczyły się w pro­
dukcji benzyny, żywności i ubrań.

Wskaźnikiem trudności w przemy­
śle budowlanym z pewnością jest tak­
że spadek produkcji narzędzi budow­
lanych o 3.6 proc.

Wzrosła jedynie produkcja materia­
łów energetycznych, a na tym samym 
poziomie co w ub. miesiącu utrzyma­
ła się produkcja wyposażenia biuro­
wego.

“Uprzemysłowienie”
Przemysł polski produkuje ma­

szyny do sadzenia kartofli, które 
przy okazji obcinają roślinom kieł­
ki, a z nich właśnie rozwinąć 
się powinna roślina — słowem 
całe sadzenie na nic.

Pan Zdzisław Barszczewski ze 
wsi Głębocin zrobił sobie własno­
ręcznie maszynę do sadzenia zie­
mniaków, która spisuje się nale­
życie. Konstrukcja jej jest dość 
prosta i niezawodna, wynalazcy 
nie stać jedna na opatentownie 
pomysłu tzn. na poniesienie kosz­
tów kaucji.

Przemysł to co innego; 
przemysł stać na produkcję ma­
szyn, które służą do marnowania 
ziemniaków.

Terroryści 
Demonstrują 
“Dobrą Wolę”

Teheran (UPI) — Dla zademonstro­
wania wobec świata “dobrej woli" i 
wykazania, że 50 zakładników ame­
rykańskich więzionych już 165 dni 
traktowanych jest dobrze, terroryści 
irańscy zapowiedzieli, że dopuszczą 
do ambasady w Teheranie przed­
stawicieli Amnesty International i 
przedstawicieli innych organizacji 
międzynarodowych, zajmujących się 
obroną praw człowieka.

Równocześnie jednak “studenci” 
orzekli, że żaden z zakładników nie 
zostanie wypuszczony z okupowanej 
ambasady nawet dla uzyskania pomo­
cy lekarskiej.

Rzecznik Amnesty International w 
Londynie powiedział, że jego organi­
zacja apelowała wprawdzie o zwol­
nienie zakładników, ale nie zabiegała 
o zgodę na spotkanie z nimi.

W tej chwili wiarygodnych infor­
macji o więzionych mogą dostarczyć 
jedynie przedstawiciele Międzynaro­
dowego Czerwonego Krzyża, których 
w poniedziałek dopuszczono do amba­
sady. Pełny raport MCK zostanie ogło­
szony przy końcu tygodnia, ale rzecz­
nik grupy, lekarz szwajcarski dr Bern­
hard Liebeskin powiedział już teraz, 
że wszyscy zakładnicy są żywi, wszy- 
szy — z wyjątkiem jednego, który 
zdradza objawy depresji — są w do­
brym stanie psychicznym i wszyscy 
znajdują się w obrębie ambasady, 
jakkolwiek warunki ich bytowania 
winny być poprawione.

Innego zdania jest ayatollah Hoj- 
jatoleslam Khameini, jeden z irań­
skich przywódców religijnych, który 
towarzyszył delegacji MCK. Powie­
dział on mianowicie, że zakładnicy 
żyją w warunkach lepszych niż przy­
puszczał.

Z innych wydarzeń z Iranu odno­
tować należy zawiadomienie, jakie 
otrzymali europejscy wierzyciele, że 
rząd irański należne im kwoty z okresu 
panowania b. szacha, sięgające kilku 
miliardów dolarów, wkrótce spłaci.

Nadeszła taż wiadomość, że trybu­
nał rewolucyjny w mieście Hamadan 
skazał na karę śmierci trzech Irań- 
czyków oskarżonych o pomoc . . . 
w ustanowieniu syjonistycznego rządu 
w Izraelu, o pomoc w zdławieniu rewo­
lucji palestyńskiej, o współpracę 
z CIA oraz organizowanie nielegal­
nych demonstracji.

Berberowie Walczą
Paryż. (UPI) — Nadchodzą wiado­

mości, że góralskim rejonie Kabylii 
doszło do starcia policji algierskiej 
z Berberami, którzy buntują się prze­
ciwko dominacji ludności arabskiej 
i domagają się poszanowania dla 
własnej kultury. Było to najpoważ­
niejsze starcie od czasu uzyskania 
przez Algerię niepodległości w 1962 
roku.

A Dziś Odwrotnie...
Londyn. (UPI) — Odwrotnie niż 

wczoraj, cena złota na giełdach eu­
ropejskich poszła dziś w górę do 
$514 za uncję, natomiast kurs dolara 
miał nikłą tendencję zniżkową.

Na Północ 
Od Granicy 
z Iranem
Partyzanci Afgańscy 
Donoszą o Ataku Na 
Terytorium ZSRR

Waśhington (ST) — Armia Czer­
wona wzmocniła swoje jednostki i 
gotowość zmotoryzowanych dywizji 
stacjonujących na północ od Iranu.

Wywiad amerykański doniósł o roz­
poczęciu ćwiczeń i manewrów w regio­
nie Transkaukaskim. Przedstawiciele 
Pentagonu, ze swej strony, poinfor­
mowali o obecności sowieckich jedno­
stek strzelców morskich wyposażo­
nych w urządzenia pozwalające na lą­
dowanie sił powietrznych na oceanie 
Indyjskim.

Doradca prezydenta do spraw obro­
ny narodowej, Zbigniew Brzeziński 
przypomniawszy, że podobne groma­
dzenie sil poprzedziło inwazję sowiec­
ką na Afganistan, doniósł o rapor­
tach, z których wynika, że ZSRR 
przesunął swoje oddziały wojskowe 
w rejon transkaukaski, leżący między 
morzem Czarnym i morzem Kaspij­
skim.

Źródła poinformowane odrzucają 
(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Rozmowy 
Carter-Begin 

Dobiegają Końca
Washington (UPI) — W Washing­

tonie trwają rozmowy’ prez. Cartera 
z premierem Izraela, Menachem 
Beginem dotyczące spraw związa­
nych z porozumieniem z Camp David.

Wczoraj Begin zaproponował roz­
poczęcie serii negocjacji, przeprowa­
dzanych każdego dnia aż do 26 maja, 
ostatniego dnia ustalonego na opra­
cowanie ostatecznych postanowień w 
sprawie przyszłości 1.2 miliona Pale­
styńczyków mieszkających na obsza­
rach kontrolowanych przez Izrael.

Begin sugerował aby połowa sesji 
odbyła się w Egipcie a druga połowa 
w jego kraju.

Carter skontaktuje się z Anwarem 
Sadatem aby uzyskać na to jego 
zgodę.

Po wczorajszych rozmowach Begin 
zapewnił, że odbywały się one w bar­
dzo dobrej atmosferze, bez "niepoko­
jących konfrontacji”. Premier izrael­
ski naciska aby wszelkie plany auto­
nomiczne były całkowicie oparte na 
sierpniowym porozumieniu z 1978 
roku.

Strona izraelska utrzymuje, że pakt 
ten wzywa do utworzenia wyłącznie 
rady administracyjnej.

Sadat naciska na uformowanie rady 
z uprawnieniami ustawodawczo-wy- 
konawczymi.

Tymczasem nieustępliwi liderzy 
świata arabskiego zakończyli tzw. 
"Anty-Camp David posiedzenie”, 
wzywając do wzmocnienia opozycji 
wobec Stanów Zjednoczonych i za­
cieśnienia więzi z Sowietami.

Podczas spotkania, które odbyło się 
w Libii w Tripoli, Syria, Libia, Alge­
ria, Południowy Yemen i PLO doma­
gały się odcięcia eksportu ropy 
naftowej do USA i Europy Zachodniej.

Powietrzny 
“Most Wolności”

San Jose, Kostaryka. (UPI) — Dzi­
siaj odleci pierwsza grupa uchodźców 
z Hawany na pokładzie samolotu ko­
starykańskich linii lotniczych.

Grupa ta składa się z 253 osób, 
które jako pierwsze uzyskały pozwo­
lenie Fidel Castro na wyjazd z Ku­
by.

Z ostatnich doniesień wynika, że 
samolot kostarykański przybył do Ha­
wany po dwugodzinnym locie.

Z niewiadomych przyczyn jego od­
lot był wstrzymany przez następne 
2 i pół godziny.

Dotychczas nie otrzymaliśmy po­
twierdzenia o lądowaniu samolotu 
na Kostaryce.
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Wykłady Profesorów 
Zagranicznych Na KUL

W dniach od 18 do 21 III 80 r. 
przebywali na KUL na zaproszenie 
Kierownika Sekcji Filologii Klasycz­
nej prof. dr. Leokadii Malunowiczó- 
wny z cyklem odczytów prof, dr 
G. J. M. Bartelink z Uniwersytetu 
w Nijmegen (Holandia) oraz prof, 
dr S. Rudberg z Uniwersytetu w 
Lund (Szwecja). Wykłady obu pro­
fesorów dotyczyły przede wszystkim 
literatury starochrześcijańskiej.

Prof. S. Rudberg mówił na temat 
“Les relations de saint Gregroire de 
Naziance et de saint Basile” oraz 
zaznajomił słuchaczy z systemem na­
uczania języka łacińskiego i greckie­
go w gimnazjum i uniwersytetach 
szwedzkich, ze szczególnym uwzględ­
nieni zmian zaistniałych po reformie 
w roku 1969. Obaj profesorowie zosta­
li przyjęci przez rektora KUL, prof, 
dr. Mieczysława A. Krąpca. W czasie 
pobytu w Lublinie zwiedzili Bibliote­
kę Uniwersytecką, Stare Miasto, Za­
mek oraz obóz koncentracyjny na

Przygotowania 
Do Narodzin 

Lwów Morskich
W chicagoskim Lincoln Park Zoo 

obniżany będzie poziom wody w base­
nie dla lwów morskich w ciągu kolej­
nych 6—10 tygodni.

Decyzję taką podjęto w związku 
ze zbliżającym się terminem wyda­
wania na świat nowego pokolenia lwów 
morskich. Zwierzęta te w okresie po­
rodowym nie mogą pływać. Po naro­
dzinach poziom wody będzie stopnio­
wo podwyższany aby matki-lwice 
mogły uczyć swoje małe pływać.

Do tego czasu nie udało się wyho­
dować w Zoo młodych lwów mor­
skich. Dyrektor Zoo w Lincoln Park, 
dr Fisher, ma nadzieję, że w tym 
sezonie noworodki potrafią prze­
trwać.

Zoo w Lincoln Park otwarte jest 
dla widzów codziennie od 9 rano do 
5 po południu. Czas podawania pokar­
mu : 1:45. Wstęp do Zoo wolny.

Oddział Sanitariuszek
Nr. 3 Ligi Morskiej

Posiedzenie Oddziału Sanitariuszek 
Nr. 3 Ligi Morskiej odbędzie się w 
sobotę, 19 kwietnia, o godz. 2 po poł., 
w domu kasjerki K. Tiritilli, 7012 W. 
Melrose. Po posiedzeniu “Święcone” 
połączone z Dniem Matki i Ojca.

W. Sidor —prez. 
J. Kroll — sekr.

Majdanku.
★ ★ ★

Na zaproszenie Sekcji Teologii Mo­
ralnej KUL w dniu 19 II 80 roku 
wygłosił odczyt prof. Martin Rock z 
Uniwersytetu Jana Gutenberga w Mo­
guncji pt. “Ethos und Sinn menschli- 
cher Arbeit”. Prelegent zwrócił uwa­
gę na kilka aspektów pracy ludzkiej, 
a mianowicie antropologiczny, spo­
łeczny, etyczny i finalistyczny, pod­
kreślając jednocześnie uwarunkowa­
nia filozoficzno-kulturowe w podej­
ściu do tego problemu.

Koło Naukowe Studentów Historii 
Sztuki KUL zorganizowało w dniach 
od 19 do 20 III 80 r. wykład ks. 
doc. dr. Wilhelma Nyssena z Kolo­
nii (NRF) nt. “Ikonoligii sztuki 
romańskiej”. Prelegent — dr filozo­
fii i historii sztuki podkreślił symbo­
liczne pierwiastki w sztuce średnio­
wiecznej, przyjmując za punkt wyj­
ścia obraz Chrystusa jako wzór dla 
obrazu człowieka. Sugestie teoretycz­
ne poparte były przykładami zaczer­
pniętymi z różnego rodzaju przedmio­
tów i obiektów zabytkowych pocho­
dzących z tego okresu. (Relikwiarz 
pochodzący z II poł. VI wieku, Kar­
ta Kodeksu z Kościoła w Liena, 
mozaika w kopule kościoła w Wene­
cji, portal z kościoła St. de Compos- 
tello).

Jubileusz 50-Lecia Klubu 
Ziemi Lubelskiej

Klub Ziemi Lubelskiej urządza 
obiad z okazji Jubileuszu 50-lecia 
założenia Klubu. Bilety w cenie $20 
już można nabywać u Janusza Mikity, 
4410 N. Milwaukee Ave. Obiad odbę­
dzie się w niedzielę, 20 kwietnia. 
B. Szabat — sekr. prot.

Szpital Sw. Elżbiety 
Proponuje

W St. Elizabeth’s Hospital 29 kwie­
tnia o godz. 2 po południu odbędzie, 
się spotkanie, na którym omawiane 
będą wszelkie problemy związane z 
zachorowaniami na raka.

Strach przed tą chorobą powoduje, 
że ew. chorzy boją się wizyty u leka­
rza i badań. Tymczasem jedynym 
skutecznym sposobem walki z rakiem 
jest posiadanie jak najbogatszej 
wiedzy na ten temat. Wszyscy zainte­
resowani będą mogli wysłuchać wy­
kładów, wziąć udział w dyskusji i 
obejrzeć bezpłatne filmy odnośnie tej 
problematyki.

Zabiegi Chiropraktyczne 
na Artretyzm

DR. CHESTER A. WILK
W wielu wypadkach składamy 

winę na “artretyzm” za liczne 
bóle i niedomagania, podczas gdy 
przyczyna nie koniecznie musi 
być artretyzm, ale inne powody. 
Z książek medycznych dowiecie 
się że prosty i nieskomplikowany 
artretyzm kostny usadawia się bez 
symptomów.

Prawdziwym problemem może 
być zatłoczenie nerwu, ból mięśni, 
ból nerwu — a zabiegi chiropra­
ktyczne są bardzo pomocne w ta­
kich wypadkach.

Oczywiście, manipulacje chiro- 
praktyczne są bardzo korzystne 
gdy chodzi o różne formy artre- 
tyzmu i lepsze krążenie krwi.

Poradźcie się chiropraktora, pó­
ki z rezygnacją oddacie się bólo­
wi. Może to być dla Was najlep­
sza forma pomocy wobec prze­
starzałej metody medycznej. 
Wstąpcie do swego chiropraktora.
Autorem tego artykułu jest Dr. 

Chester Wilk, lekarz-chiropraktor, 
(wykładowca i autor najgłośniejszej 
książki w języku polskim, “CHIRO- 
PRAKTYK ZABIERA GŁOS”), który 
prowadzi biura pod następującymi 
adresami — 5130 W. Belmont Ave., 
Chicago, oraz w Park Ridge, Ill., 
blisko Touhy i Cumberland. Ce­
lem umówienia, prosimy telefono­
wać: 725-4878. (ogł.)

IDEALNY PODAREK

WYUCZCIE SIĘ ZAWODU 
FRYZJERSKO - KOSMETYCZNEGO 
Mężczyźni i Kobiety Bez Ograniczenia Wieku 

Polscy Nauczyciele 
Bezpłatna pomoc w znalezieniu zatrudnienia. 

Dostępne subsydia rządowe i pożyczki studenckie!

WESTMONT SCHOOL OF BEAUTY CULTURE
4033 W. 63rd STREET 585-7498

Godz. Studenckie: wtorek — piątek 8:30 — 8:30; soboty 8:00 — 4:30

ALBUM
PAMIĄTKOWY 

PODRÓŻ JEDNOŚCI I NADZIEI 
JAN PAWEŁ n W POLSCE”

Album jest bogato ilustrowany i zawiera obszerne fragmenty 
wszystkich homilii i przemówień, wygłoszonych przez 

Ojca św. w Polsce.

Cena $8.50
x opłaconą pocztą

Zamówienie proszę kierować

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
6100 N. Cicero Ave., Chicago, 111. 60646 

Za zaliczeniem pocztowym 
(C.O.D) nie wysłamy

SPIRIT LAKE, WASH. — Dymiący wulkan na górze św. 
Heleny w stanie Washington grozi nadal wybuchem. (UPI)

Bełkot o “Autonomach”
Szczytowe osiągnięcie bełkotu opu­

blikowało czasopismo studenckie w 
kraju — nie wiedząc, czy też uda­
jąc, że nie wie, że to bełkot.

W Publikacjach Wydziału Propa­
gandy i Szkoleń studenckiej organiza­
cji SZSP ukazała się praca Ewy Temp- 
skiej pt. “Próba zastosowania podej­
ścia innowatycznego do określenia 
kierunku działania organizacji (na 
przykładzie SZSP”). Nakład taki jak 
dzisiaj ma w kraju wiele poważnych 
i poszukiwanych książek — 2,000 eg­
zemplarzy.

Autorka wychodzi z założenia, że 
trzeba znać własną organizację. Na­
rzędziem do badania organizacji ma

3 Lata Więzienia 
Za Krytykę Dyktatora
Port Au Prince (Haiti). — Nowe 

prawo ogłoszone niedawno przewidu­
je trzy lata więzienia za krytykowa­
nie “dożywotniego prezydenta” Jean 
Claude Duvalier, który objął dykta­
turę po ojcu zmarłym kilka lat temu. 
Nowe prawo różni się nieznacznie 
od ogłoszonego we wrześniu, które 
z powodu silnego nacisku Stowarzy­
szenia Wydawców Prasy w zachod­
niej hemisferze zostało wycofane.

Jest to — to samo prawo, tylko 
nieco inaczej sformułowane, powie­
dział jeden z hajtańskich dziennika­
rzy. Zarządzenie zabrania także upra­
wiania dziennikarstwa hajtańskim 
lub obcym obywatelom na terenie 
republiki nie posiadających specjalnych 
kart prasowych. Prawo nie podaje 
kto i kiedy wyda karty prasowe.

Na terenie republiki wychodzi sześć 
dzienników i działa 10 niezależnych 
stacji radiowych.

być podejście innowatyczne. Co to 
takiego? Tu E. Tempska przywołuje 
na pomoc paru naukowców z laure­
atem Nagrody Nobla na czele i po­
daje:

“Podejście innowatyczne jest stra­
tegią działania tworzoną w ramach 
innowatyki. Innowatyka jako dyscy­
plinarna nauka o innowacjach bada 
innowacyjną działalność człowieka i 
przyczynia się do jej optymaliza­
cji ...”

Teraz studenci już wszystko wie­
dzą i mogą przystąpić do działa­
nia .. . Ale “podejście innowaty­
czne” ma parę etapów. Przyznajemy, 
że najbardziej podoba nam się “etap 
B — określenie autonomu”. Cóż to 
takiego ów autonom?

Jest zbiorem ludzi o dowolnej li­
czebności, uważany za pewną całość 
ze względu na spodziewaną i (lub) 
rzeczywistą wspólnotę potrzeb . . .”

Z dalszej analizy tekstu Ewy Temp- 
skiej wynika, że owe autonomy to 
po prostu: studenci, grupy działania 
itp. II rozdział pracy nosi wręcz 
tytuł: “Organizacja wydziałowa SZSP 
— jako autonom wyróżniony”.

Tekst pracy towarzyski Tempskiej 
został przez “autonom” studencki wy­
różniony.

Chcą Odwiedzić Syna
Oak Creek, Wis. (UPI) — Rodzice 

jednego z zakładników amerykań­
skich w ambasadzie U.S. w Tehera­
nie, na wieść o obietnicy Bani-Sadra, 
który powiedział, że rodziny zatrzy­
manych będą mogły ich odwiedzać, 
szykują się do wyjazdu do Iranu.

Po zerwaniu stosunków dyploma­
tycznych z Iranem i wyjeździe dyplo­
matów irańskich z U.S. państwo Timm 
zmuszeni są do wystąpienia z prośbą 

Newest Princess!
Printed Pattern
4963

SIZES 
10%-18%

First the fit-princess all the 
way, then the fashion-scoopy 
neckline, gathered raglan 
sleeves. This quiet dress speaks 
volumes about your good taste.

Printed Pattern 4963: Half 
Sizes 10%, 12%, 14%, 16%, 
18%. Size 14% (bust 37) takes 
2 7/8 yards 45-inch fabric.
$1.75 for each pattern. Add 50< 
for each pattern for first-class 
airmail and handling. Send to:

o wizę do placówki dyplomatycznej 
w innym kraju.

Obydwoje przekonani są, że uda 
im się zobaczyć syna. Na pytanie, 
czy nie obawiają się, że po przekro­
czeniu progu ambasady, zostaną rów­
nież zatrzymani jako zakładnicy, 
odpowiedzieli: “Ostatecznie oni też są 
ludźmi. Dotychczas traktowali każ­
dego odwiedzającego we właściwy 
sposób. Dlaczego mieliby nas po­
traktować inaczej ? ’ ’

Państwo Timm udali się do Francji 
w towarzystwie swoich adwokatów.

“Son Of Sam” 
Krytykuje

Buffalo, N.Y. (UPI) — Masowy 
morderca, David Berkovitz, znany 
jako “Son Of Sam”, który pozbawił 
życia 6 młodych kobiet i zranił sied­
mioro ludzi w latach 1967-77, potępił 
przemysł filmowy za gloryfikowanie 
przestępców.

W liście do “Buffalo News”, w 
którym ukazał się krytyczny artykuł 
na temat filmu “City Of Fear”, uka­
zującego zabójcę-psychopatę, Berko­
vitz pisze:

“Uczucie winy i wyrzutów sumie­
nia zanikają nieraz całkowicie w mo­
mentach, kiedy ludzie usiłują wyko­
rzystać moje zbrodnie dla zrobienia 
przerażającego i podniecającego fil­
mu, w którym ofiary zbrodniarza speł­
niają jedynie rolę przedmiotów.

Społeczeństwo będzie zmuszone do 
zaakceptowania większej ilości “Sons 
of Sam” ponieważ każda osoba opa­
nowana ideami śmierci i destrukcji 
może się spodziewać wielu publikacji 
i olbrzymiej uwagi publiczności, za 
każdym razem kiedy rozpocznie swą 
antyspołeczną działalność.

Każdy pragnący rozgłosu, zdobę- 

Anne Adams, Dept. 10, Polish Dail j 
Zgoda, 243 W. 17th St., New York, NY 
10011.

Print NAME, ADDRESS, ZIP, SIZE 
and STYLE NUMBER.

8usy women, the fastest-to-sew 
fashions are in our NEW SPRING­
SUMMER PATTERN CATALOG! 
Dresses, tops, jackets, pants. 
Plus $1.75 free pattern coupon. 
Send $1 for Catalog.
127 Afghans ’n’ Doilies . $1.50
129- Quick/Easy Transfers $1.50
130- Sweaters-Sizes 3156 $1.50
132-Quilt Originals. . . . . . . . $1.50 

dzie go.
Ilekroć policja wykryje kolejnego 

mordercę, popełnione przez niego 
zbrodnie będą zawsze przyjęte z ot­
wartymi rękoma przez “tłum holly- 
wodzki”, zadowolony, że znalazł się 
nowy temat.

Dwa lata temu, ludzie domagali 
się mojej egzekucji.

Dzisiaj ci sami ludzie gotowi są na 
wysłanie swoich dzieci na film “Son 
Of Sam” — napisał D. Berkovitz.

iX^HOK
TADEUSZ DOŁĘGA MOSTOWICZ 

. - -ł
33 (Ciąg Dalszy)

— Nie. Pracuję tu.
— A mamusia gdzie?
— Umarła. Przed czterema laty.. . na gruźlicę.
W jej oczach zjawiły się łzy, a pochwili dodała:
— Gdyby pan wówczas był w naszej okolicy, może by pan 

ją wyleczył... Biedna mamusia. Nie takiego losu spodziewała 
się dla mnie. Ale niech pan nie myśli, że ja narzekam. O nie! 
Pani Szkopkowa jest dla mnie bardzo dobra. I ostatecznie 
niczego mi nie brakuje... Chyba książek i. . . pianina.

— A ojciec panienki?
— Ojciec był leśniczym w dobrach księżnej Dubancew. W 

puszczy Odrynieckiej. Ach jak tam było pięknie! Ojciec tam 
umarł. Byłam wtedy małą dziewczynką. . . Zostałyśmy z 
mamą same. Biedna mamusia musiała bardzo ciężko praco­
wać. Zarabiała szyciem, lekcjami muzyki. Najpierw mieszka­
łyśmy w Brasławiu, później w Swięcianach, a pod koniec tutaj, 
w Radoliszkach. Tu mamusia umarła i zostałam samiutka 
jedna na świecie. Zaopiekował się mną poprzedni ksiądz 
proboszcz, a gdy wyjeżdżał na inną parafię, opiekę przekazał 
pani Szkopkowej. Nie brak dobrych ludzi na świecie. Ale 
zawsze ciężko jest nie mieć nikogo naprawdę bliskiego.

Znachor pokiwał głową.
— I ja to wiem.
— Pan też nie ma rodziny?
-Też.
— Nikogo?
— Nikogo.
— Ale pan przynajmniej ma to, że ludzie pana kochają, 

bo pan ich ratuje. To musi dawać dużą satysfakcję, pomaganie 
bliźnim, usuwanie ich cierpień. Człowiek wówczas czuje się 
naprawdę pożytecznym. Niech się pan ze mnie nie śmieje, ale 
od dzieciństwa marzyłam, że kiedyś zostanę lekarką. Gdyby 
mamusia żyła. . . Byłam już przygotowana do egzaminu do 
szóstej klasy i miałam jechać do gminazjum do Wilna.

Uśmiechnęła się smutno i machnęła ręką:
— Ach, co tam!
— To panienka jest wykształcona?...
— Chciałabym nią być. Ale teraz już za późno. Dziękuję 

Bogu i za to, że dał mi przynajmniej chleb.
Na ladzie była rozłożona jakaś kobieca robótka: serwetka 

w barwne kwiatki. Dziewczyna sięgnęła po nią i zaczęła 
haftować:

— A nawet na sukienki i na różne fatałaszki mogę zarobić. 
Widzi pan, haftuję. To dla pani Hermanowiczowej z Piasków.

— Ładnie pani haftuje.
— Mamusia mnie nauczyła.
Gawędzili sobie jeszcze z pół godziny. Gdy deszcz ustał, 

znachor pożegnał się i poszedł. Od tego dnia jednak coraz 
częściej chodził do sklepiku Szkopkowej i przesiadywał tam 
przy rozmowie dłużej. Pannę Marysię bardzo polubił. Samo 
patrzenie na nią, na jej żywą twarzyczkę, na* jej delikatne 
ręce, na jasne, gładko zaczesane włosy, sprawiało mu wielką 
przyjemność. Głos miała jasny i dźwięczny, jej duże niebieskie 
oczy patrzyły serdecznie, a przy tym odczuwał wyraźnie, że i 
ona go lubi.

Pracy w młyniem jak zwykle na przednówku było mało. 
Zaczęły się wiosenne roboty w polu, ludzie na chorowanie i na 
leczertie się nie mieli czasu. Tedy i pacjenci nie najeżdżali już 
tak masowo. Toteż Antoni co drugi, co trzeci dzień chodził do 
miasteczka. . . Nie prosił już nikogo z załatwienie dlań 
zakupów, co oczywiście zwróciło uwagę rodziny Prokopa 
Mielnika.

— Coś ciebie ciągnie do Radoliszek — z przekąsem mówiła 
Zonia.

— Co ma ciągnąć — żartował Wasil. — On pewno tam do 
baby chodzi.

— Idźże ty mądry — mruczał Antoni niechętnie.
Że jednak na wsi nic ukryć się nie zdoła, wkrótce tedy 

wszyscy wiedzieli, że Antoni wciąż przesiaduje w sklepie pani 
Szkopkowej.

— No, cóż — wzruszył ramionami Prokop, gdy mu Zonia 
to powiedziała — rzecz męska. Szkopkowa jest baba jak się 
patrzy. Nie stara jeszcze i pieniądze ma. I kupcowa. A ty co 
nos wsadzasz, gdzie ciebie nie posieli.

Pewnego dnia do młyna zajechał wędrowny handlarz. 
Rozpakował toboły, a cała rodzina zebrała się nad ich zawar­
tością w podziwie. Czego tam nie było! I płótna cieniutkie, 
fabryczne, i perkale kolorowe, i torebki skórzane, miejskie, i 
bransoletki, i paciorki różne. Całe bogactwo.

Kobiety piszcząc i dysząc z zachwytu oglądały wszystko, 
przymierzały, macały. I targowały się zawzięcie, a targ był 
tym trudniejszy, że handlarz nie tylko pieniędzmi zapłatę brał, 
ale tak samo lnem, wełną, suszonymi grzybami, czy miodem.

Antoni przyglądał się temu z daleka, gdy jednak baby 
uspokoiły się wreszcie, zajrzał i on do tobołów. Niedługo w 
nich się grzebał. Wybrał kupon surowego jedwabiu na suknię i 
srebrną szeroką bransoletkę z powprawianymi zielonymi 
szkiełkami. Dużo motków lnu i tęgi wańtuch wełny musiał 
dać za to handlarzowi.

Zonia aż wypieków dostała, obserwując tę transakcję. Nie 
wątpiła, że to dla niej. Natomiast Olga przekonana była, że 
Antoni kupił to dla małej Natalki.

Myliły się jednak obie. Znachor nazajutrz około południa 
wyruszył do miasteczka z zawiniątkiem pod pachą. Obie 
widziały go przez okno i Zonia, jako bardziej zapalczywa, 
zaczęła kląć:

— Dla tej starej ropuchy, dla tej krowy! A żeby on nogi 
połamał!

Tymczasem Antoni cały i zdrów dotarł do miasteczka. 
Ponieważ w sklepie, co stwierdził zajrzawszy przez okno, była 
jakaś pani, zaczekał aż wyszła i dopiero wszedł. Panna Marysia 
powitała go, jak zwykle serdecznie:

— Śliczna pogoda, stryjciu! Ciepło, jakby to już było lato.
Nazywała go stryjciem, nie wiadomo dlaczego. Tak jakoś 

jej to przyszło do głowy. Inne młode dziewczęta w okolicy 
bały się Antoniego, ona zaś nie odczuwała żadnego strachu.

(Ciąg Dalszy Nastąpi)
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Podróże Złota 
Przez Granice PRL

Tak charakterystyczne dla polskiej 
rzeczywistości kolejki przed sklepami 
różnych branż wzbogaciły się ostat­
nio o ogonki przed sklepami jubi­
lerskimi. Tym razem jednak nie cze­
ka się w nich, by kupić, lecz by 
sprzedać. Sprzedać złoto: w sztab- 
kach, monetach lub po prostu zło­
ty złom. Określenie zresztą “złoty 
złom” — pomijając już jego swoi­
stą przywrotność — nie oznacza, że 
sprzedający traci zbyt wiele na takiej 
klasyfikacji. Oszczędza mu to nato­
miast kłopotliwej bieganiny do urzę­
du probierczego, no i pozwala sprze­
dać od ręki, nie czekając, aż tra­
fi się nabywca. Wyroby ze złota sprze- 
daje się bowiem sposobem komiso­
wym.

Masowe pozbywanie się złota spo­
wodowały ostatnie trzy podwyżki cen 
skupu, każdorazowa o 55 proc, w 
krótkim stosunkowo czasie, bo od 
sierpnia 1979 r. Nic w tym dziw­
nego, gdyż zawrotne skoki w górę 
cen złota na giełdach światowych 
sytuację tę zdeterminowały.

Opłaca się obecnie spieniężyć zło­
to w państwowych sklepach, gdyż 
ceny kruszcu osiągnęły pułap czamo- 
rynkowy lub go przekroczyły. Dla 
porównania podajemy, że jeśli za 20- 
dolarówkę w ub. roku można było 
uzyskać 36 tys. — to obecna cena 
skupu wynosi 106 tys. Za suwerena 
otrzymać można 12,900 zł. Są to ce­
ny pułapowe, za monety w stanie 
dziewiczym, nie posiadające naj­
mniejszego śladu zużycia, co zdarza 
się niezmiernie rzadko. W praktyce 
za 20-dolarówkę uzyskuje się ok. 94 
tys. Złoto najwyższej próby tzw. 
“jedynka”, na ogół spotykana w 
sztabkach menniczych — idzie po 
3,010 zł za 1 gram. Najtańsze pier­
ścionki nabywać mogą obecnie jedy­
nie nowożeńcy — z ulgą podatkową
— po cenie niższej niż cena skupu
— młoda para zaopatruje się w tra­
dycyjne obrączki ślubne za ok. 20 
tys. zł. Miejmy nadzieję, że nie wpły­
nie to na ochłodzenie zapałów mał­
żeńskich polskiej młodzieży (tej star­
szej, oczywiście).

Polska nie jest producentem złota, 
jak wiadomo, wydobywa się i produ- 

Korpus Pomocniczy Pań 
Placówka Nr. 90 SWAP

Posiedzenie Korp. Pom. Pań przy 
PI. 90 SWAP odbędzie się w niedzielę, 
20 kwietnia o godz. 2 po poi. w siedzibie 
własnej, 6005 W. Irving Park Rd. 
Po załatwieniu spraw rutynowych 
Święcone.
K. Martyn — prezes, J. Cieśla — sekr.

Posiedzenie
Klubu Parafii Zassów

Posiedzenie Klubu Parafii Zassów 
odbędzie się w niedzielę, 20 kwietnia, 
o godz. 2:30 po poł. w sali Paradise, 
1758 W. 48 ul. Prosimy wszystkich 
członków o przybycie.

St. Grych, prez.; A. Bartkowicz, 
sekr. prot.

Święcone Kom. Nr. 9 
Obwodu I Zw. Polek

Komisja Nr. 9 Obwodu I Związku 
Polek urządza Święcone zamiast za­
bawy stoliczkowej w piątek, 18 kwie­
tnia, o godz. 7 wiecz., w sali 3160 N. 
Milwaukee Ave. Prosimy o poparcie.

Helena Klich — prez. 
W. Sidor — sekr.

kuje tam ostatnio coraz więcej sre­
bra i miedzi. Aby zaspokoić zapo­
trzebowanie na ten kruszec — PRL 
zmuszona jest importować rocznie 4 
tony dla przemysłu, 3 tony na po­
trzeby rynku wewnętrznego (w tym 
1 tona na same obrączki) oraz dla 
zachowania rezerw Banku Narodowe­
go. A złoto za granicą jest coraz 
droższe.

Rapotowna podwyżka cen skupu 
miała więc na celu wykupienie jak 
największej ilości złota od obywate­
li. O ile ten numer nie przeszedł­
by we Francji, na przykład, Pola­
cy spełnili oczekiwania władz. Osobli­
wość rynku złota polega w Polsce na 
tym, że prywatne zasoby złota prę­
dzej czy później wchodzą do obrotu, 
ponieważ kupno złotych monet trak­
tują ludzie jako formę docelowych 
oszczędności. Na starość, na czarną 
godzinę, na zakup samochodu czy 
mebli wreszcie. Na zachodzie Euro­
py we Francji np. gdzie rezerwy zło­
ta w posiadaniu ludności szacuje się 
na 5 tys. ton (co daje 10 dkg na 
1 mieszkańca, z niemowlętami włą­
cznie), kasety z biżuterią i napoleo- 
nami przekazywane są z pokolenia na 
pokolenie i nigdy nie wchodzą na 
rynek. Wiąże się to oczywiście ze 
stopniem zamożności społeczeństwa 
w ogóle.
Skąd Się Wzięło Tyle Złota

W ciągu wielu lat obrotni polscy 
turyści brali na swoje barki złoty 
ciężar zaopatrywania kraju. W 1976 
r. przywieźli legalnie 1,900 kg zło­
tych wyrobów. Ostatnio jednak nie 
opłaca się złota przywozić ze wzglę­
du na jego horrendalne ceny. W ro­
ku ub. przywóz złota spadl gwałto­
wnie do . . . 128 kg. Zarysowała 
się natomiast tendencja odwrotna — 
niskie ceny polskiego złota spowodo­
wały, że zloty strumyczek zaczął zmie­
niać kierunek. Zaczęło złoto wywo­
zić, chociaż jest to sprzeczne z prze­
pisami. Działalność taką celnicy okre­
ślają “wymytem”. Na granicy skon­
fiskowano w ub. r. ilość kruszcu 
za ok. 13.6 min zł. Aby więc złoto 
nie “emigrowało” na Zachód — ko­
nieczna była natychmiastowa, trzecia 
już podwyżka cen skupu. Posunięcie 
okazało się skuteczne; rozbiło czar­
ny rynek, zmniejszyło prawie do zera 
przemyt za granicę, zasili rynek kra­
jowy, przemysł i skarb państwa.

Monety i sztabki — przeszło po­
łowa uzyskiwanego przez jubilerskie 
kruszczu — wędrują do Banku Naro­
dowego i tam pozostają. Jeśli skup 
będzie się rozwijał w takim tempie 
jak ostatnio, a zarazem popyt ze 
strony ludności będzie rosnąć leniwie, 
jest nadzieja, że improt złota na 
cele przemysłowe będzie można 
zmniejszyć, Nikt jednak nie jest w 
stanie przewidzieć, jak długo będą 
Polacy pozostawać poza magicznym 
kręgiem złota, no i jakie są ciągle 
zasoby kruszcu w posiadaniu społe­
czeństwa.

Na zakończenie wypada sobie 
uświadomić fakt, że jeśli na świa­
towym rynku cena kruszcu będzie 
oscylować wokół 600 dolarów za un­
cję lub spadnie jeszcze bardziej 
(ostatnie notowania — ok. 500 doi. 
za uncję) — całość sprowadza się 
do kupownia przez państwo od oby­
wateli dolara (zawartego w zlocie) 
za ok 150 zł czy nawet drożej.

“Halka” i “Marzenia Młodych” 
Ostatnie 2 Wieczory w Milford

Nie teatralne dekoracje ale maje­
statyczne, groźne i piękne Tatry sta­
nowią urzekające tło dla powikłanych 
losów ludzkich. Głos Ewy Bandrow- 
skiej—Turskiej i Władysława Kiepury 
niosą się w tej scenerii wiatrem i 
echem ... i nie potrzebują wzmac­
niaczy! Ostatnie dwa wieczory w kinie 
Milfrod przemówi do Was dramat 
miłosny i tragedia uwiedzionej góralki, 
którą prawdziwie kocha Jontek, a 
nieszczęśliwa Halka wierzy paniczowi 
ze dwora. Dziś i jutro po raz ostatni 

film ze złotej serii “HALKA” zoba­
czyć możecie o 6:30 i po raz drugi 
o 9:20 wieczorem.

Natomiast barwną komedię “Ma­
rzenie Młodych” zobaczyć możecie 
tylko o 8-ej wieczorem. Urocza dziew­
czyna i duży amerykański samochód 
jest celem życia w filmie “Marzenie 
Młodych”. Jeśli do kina Milford przyj­
dziecie na 8-mą, to obejrzycie podwój­
ny program polski i o 11-ej będziecie 
w drodze do domu.

KOUSSERI, KAMERUN. — Około 200,000 osób szuka schro­
nienia na terytorium Kamerunu uchodząc przed działaniami 
wojny domowej jaka toczy się w afrykańskiej Republice Czadu. 

(UPI)

Stocznia Gdańska 
— Przeciążenie Pracą

Stocznia Gdańska — to jeden z naj­
większych zakładów pracy w PRL. 
Zatrudnia obecnie — według założeń 
planu — prawie 16 tysięcy pracowni­
ków. Mimo przeprowadzonej w ostat­
nich latach modernizacji, na większo­
ści wydziałów produkcyjnych warun­
ki pracy są nadal ciężkie, niekiedy 
nawet bardzo ciężkie. Świadczy o tym 
stały niedobór pracowników, chociaż 
kadrowcy rekrutują, a nawet “ka- 
perują” nowych kandydatów po ca­
łym kraju. Do planowego poziomu 
zatrudnienia, co zaznaczono w par­
tyjnej “Trybunie Ludu” — brakuje 
zawsze conajmniej trzystu osób.

Ale prawdziwą plagą tej wielkiej 
stoczni — jest rekordowa płynność 
zatrudnienia, fluktuacja, jak nazywa 
się to zjawisko w kołach administra­
cyjnych. Przeciętnie biorąc co roku 
pracę porzuca prawie co trzeci za­
trudniony. Naturalnie, na lepszych 
stanowiskach, zwłaszcza tych dobrze 
wynagradzanych, stabilizacja praco­
wników jest wyższa, niż wśród go­
rzej wynagradzanych, lub zatrudnio­
nych w złych warunkach. Przywią­
zanie do pracy w Stoczni Gdańskiej 
zalicza się ciągle do zjawisk wyjąt­
kowych. Regułą jest natomiast roz­
czarowanie pracą, która jest nawet 
stosunkowo nieźle wynagradzana. 
Niestety, zbyt szybko zdziera ludziom 
zdrowie. Odnosi się to zwłaszcza do 
wydziałów kadłubowych i takich na 
przykład grup pracowniczych jak spa­
wacze czy malarze, pracujący naj­
częściej w warunkach szkodliwych 
dla zdrowia.

W kolach gospodarczych podkreśla 
się dwie rzeczy: stały rozwój pol­
skich stoczni i rekordy produkcji 
osiągane z roku na rok. Zaznacza 
się również, że polskie stocznie wy­
szły obronną ręką z kryzysu tra­
wiącego w różnych okresach ten dział 
przemysłu w innych krajach. Na tle 
ogólnej stagnacji Polska wysunęła się 
nawet w ubiegłym roku jako trzeci 
producent statków na świecie. PAP 
informował pod koniec lutego z nie­
ukrywaną dumą, że pod tym wzglę­
dem stoczniowcy polscy wyprzedzili 
— chociaż nieznacznie — stoczniow­
ców amerykańskich.

Na pewno jest to poważnie osiągnię­
cie gospodarcze i produkcyjne. Ale 
byłoby jeszcze lepiej, gdyby można 
stwierdzić, że stoczniowcy też dobrze 
na tym wychodzą, że wyrażają za­
dowolenie ze swojego losu i warun­
ków pracy oraz wynagrodzenie. Tym­
czasem porzucanie pracy w najwięk­
szej z polskich stoczni przez co trze­
ciego zatrudnienionego w niej pra­
cownika — świadczy o czymś innym.

Jeszcze Jeden 
Sukces Medyczny

Claveland. (UPI) — Szpital uniwer­
sytecki w Cleveland przekazał wia­
domość o pozytywnych wynikach ope­
racji, przeprowadzanych przez tam­
tejszych lekarzy-ortopedów na pac­
jentach cierpiących na artretyzm i 
powypadkowe uszkodzenia dłoni.

Znany w całym świecie ortopeda, 
dr Kingsbury G. Heiple przeprowa­
dził już 51 operacji zastąpienia sta­
wów sztucznymi organami u 22 pac­
jentów.

Większość z nich doskonale może 
posługiwać się rękoma, już po 4-6 
tygodniowej terapii.

Sztuczne stawy zbudowane są ze 
stali umieszczonej w gumowej opra­
wce.

Ich producentem jest Lord Corp, 
z Erie, Pa.

Eksperymenty, zakończone całko­
witym powodzeniem trwały 15 mie­
sięcy.

U żadnego z pacjentów nie doszło 
do odrzucenia sztucznego stawu przez 
organizm.

Znaczy to, że praca ta nie daje satys­
fakcji aż tak dużej części załogi.

Dlatego słyszy się, że w Stoczni 
Gdańskiej zarobki robotnicze sięgają 
dość często wysokości dziewięciu, 
dziesięciu, a zdarza się, że nawet 
dwunastu tysięcy złotych miesięcz­
nie. Odnosi się to z reguły do spa­
waczy, monterów i wysokiej klasy 
specjalistów. Na zarobki ma także 
swój wpływ akord i godziny nadlicz­
bowe. Jednakż podkreślając statysty­
czny wzrost poziomu wynagrodzeń 
czynniki administracyjne tylko wy­
jątkowo przyznają, za jaką cenę 
stoczniowcy wynagrodzenia uzysku­
ją-

Przy okazji krytykowania fluktua­
cji prasa partyjna podała obecnie 
i zwięzłą, lecz niezwykle wymowną 
informację. Wynika z niej, iż w ze­
szłym roku przeciętny robotnik za­
trudniony w Stoczni Gdańskiej prze­
pracował średnio aż pięćset czterdzie­
ści nadgodzin!

Zachodzi pilna społeczna potrzeba 
by administracja Stoczni Gdańskiej, 
jak też władze Związku Zawodowe­
go Metalowców zajęły w tej sprawie 
publicznie stanowisko. Ma tu bowiem 
miejsce karygodne lekceważenie zdro­
wia robotników i tych postanowień 
Kodeksu Pracy, które głoszą, że w 
ciągu roku pracownik może mieć ma­
ksimum tylko sto dwadzieścia go­
dzin nadliczbowych!

W stoczni Gdańskiej przekracza się 
te normy prawnie pięciokrotnie.

Do jakich celów służy Kodeks Pra­
cy, który na tym ważnym odcinku 
zdrowia pracowniczego, wolno tak 
dalece lekceważyć? Co ma na to do 
powiedzenia Główny Inspektorat Pra­
cy przy CRZZ i Ministerstwo Pracy, 
Płac i Spraw Socjalnych? Jakie jest 
w tym przedmiocie stanowisko Mini­
sterstwa Zdrowia i specjalistów z prze­
mysłowej służby zdrowia?

Bo chyba sprawy tej nie można 
uznać za zamkniętą stwierdzeniem 
urzędowej gazety partyjnej, które gło­
si, że: “Niedobory zatrudnienia i mo­
cy produkcyjnej skompensowane zo­
stały zwiększoną liczbą godzin nad­
liczbowych.

Oczywiście pracownicy mogą w 
ten sposób zwiększać zarobki, ale nie­
dobrze jest, gdy wymaga to aż tak 
wielkiego dodatkowego wysiłku.

Ten przykład mówi dostatecznie 
głośno, że Stoczni Gdańskiej dzie­
ją się niedobre rzeczy. Prawo pracy, 
przynajmniej na tym odcinku w prak­
tyce zostało zawieszone, a urzędowa 
organizacja ruchu zawodowego nic 
w tej sprawie nie robi.

Sam Gierek, gdy w lutym wprowa­
dzał na urząd nowego partyjnego 
szefa CRZZ Szydlaka powiedział: 
“Aktyw związkowy musi żyć codzien­
nymi problemami załóg, uważnie słu­
chać, co mówią ludzie, znać nastro­
je, szybko reagować na uzasadnioną 
krytykę, usuwać wszelkie niedoma­
gania występujące w poszczególnych 
zakładach”.

Jak widać w Stoczni Gdańskiej za­
sada ta nie jest stosowana.

Plan produkcji, realizowany głów­
nie na zamówienia wschodniego pro­
tektora stawiany jest nam najwyraź­
niej na pierwszym miejscu, chociaż 
na papierze głosi się w PRL równo­
rzędne traktowanie produkcji i po­
trzeb socjalnych załóg robotniczych.

Święcone
Federacji Polonii

Tradycyjne “Święcone” Federacji 
Polonii Amerykańskiej odbędzie się 
w czwartek, 17 kwietnia, o godz. 7:30 
wiecz., w restauracji “Orbit”, 
2948 N. Milwaukee Ave. Zapraszamy 
wszystkich delegatów.

Sędzia E. Plusdrak — prez. 
A. Nikiel — sekr. prot.

Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.

Tow. Wiara i Ojczyzna 
Grupa 1474 ZNP

Posiedzenie Tow. Wiara i Ojczyzna, 
GVrupa 1474 ZNP, odbędzie się w nie- 
dzielię, 20 kwietnia, o godzinie 1:30 
po poł., w sali SWAP, 6005 W. Irving 
Park. Dyskutowana będzie sprawa 
Mszy św. na stulecie Związku Narodo­
wego Polskiego. Po posiedzeniu będzie 
podane “święcone jajko”. Prosimy 
członków o liczne przybycie.

Irena M. Szczech — koresp.

Zebranie Miesięczne 
Gminy 120 ZNP

We wtorek, 22 kwietnia, w sali 
Moskala, 5639 N. Milwaukee Ave., o 
godz. 7:30 wiecz., odbędzie się mie­
sięczne zebranie Gminy 120.

Prosimy delegatki i delegatów o 
obecność, gdyż mamy ważne sprawy 
na porządku obrad.

B. Parafińczuk — prezes 
E. Tragarz — sekretarka

Święcone Gminy 2 ZNP 
i Wybór Matki 

i Ojca Roku
Aby uczcić 100-lecie założenia ZNP, 

Gmina 2 urządza tradycyjne Święco­
ne połączone z wyborem Matki i Ojca 
roku oraz honorowej Matki związko­
wej. Uroczystość odbędzie się w nie­
dzielę, 20 kwietnia, o godz. 2 po poł., 
w sali Woźniaka, 2530 Blue Island 
Av. Wstęp $7 od osoby. Zarząd wraz 
z komitetem przygotował krótki pro­
gram okolicznościowy. Zapraszamy 
wszystkich członków wraz z rodzina­
mi i całą Polonię.

K. Królikowski, prez.; W. Allelujka, 
przew. i sekr. wraz z komitetem.

Tow. Kr. Wł. Jagiełły 
Grupa 2206 ZNP

Posiedzenie Grupy 2206 ZNP odbę­
dzie się w niedzielę, 20 kwietnia, o 
godz. 2 po poł. w sali parafialnej 
przy Hoyne i Lyndale. Mamy do omó­
wienia ważne sprawy. Prosimy 
wszystkich o przybycie.

J. Hasiak, prez.; B. Madera, sekr. 
prot.

Tow. Wolność Ludu 
Grupa 2742 ZNP

Posiedzenie Towarzystwa Wolność 
Ludu, Gr. 2742 ZNP odbędzie się w 
niedzielę, 20 kwietnia, o godz. 1:30 
po poł., w sali parafii św. Jadwigi, 
przy Hoyne i Lyndale ulicy, wejście 
z podwórza szkolnego.

Wiceprez. Maria Malinowska ape­
luje do wszystkich członków o popar­
cie naszego losowania premii, piękne 
i wartościowe premie były ofiarowa­
ne przez członków, aby zasilić naszą 
kasę. Także prosi, aby raczyli zgłosić 
swe nazwisko na wycieczkę do Obozu 
Młodzieżowego, w miesiącu lipcu, 
potrzebna pewna liczba osób, aby 
wypełnić autobus. Przyjmujemy w 
szeregi ZNP — młodzież.

Z. Ziółkowski, prezes; M. Stermiń- 
ski, sekr.

Posiedzenie Miesięczne 
Grupy 170 ZNP

Posiedzenie miesięczne Tow. im. 
Agatona Gillera-Tomasza Zana Gr. 
170 ZNP odbędzie się w czwartek, 
17 kwietnia, o godz. 8 wiecz. w Louis 
Hall 1001 N. Wolcott Ave. Prosimy 
wszystkich członków o przybycie.

J. Tracz, prezes; J. Strzyz, sekr. prot.

| Kronika Stanisławowa
Czas Oszczędnościowy

W ostatnią niedzielę kwietnia, czyli 
dnia 27 kwietnia przypada Czas 
Oszczędnościowy (Daylight Savings 
Time). Należy zegary nastawić jedną 
godzinę naprzód w sobotę wieczorem, 
dnia 26 kwietnia przed udaniem się 
na spoczynek.
Pierwsza Komunia Św.

Dzieci szkolne przystąpią do pierw­
sze Komunii św. w niedzielę, dnia 4 
maja.

Zebranie Klubu Łęczan
Zebranie Klubu Łęczan odbędzie 

się w niedzielę, 20 kwietnia, o godz. 
2 po poł. w sali Lusaka Mission, 
6965 W. Belmont Ave. Z uwagi na 
ważność omawianych spraw obecność 
członków pożądana. Zapraszamy 
również sympatyków.

St. Kozioł, prez.; T. Golenia, sekr. 
prot.

Zebranie Miesięczne 
Klubu Zaborowian

Klub Zaborowian zawiadamia, że 
miesięczne posiedzenie odbędzie się 
w niedzielę, 20 kwietnia w sali pnr. 
6965 W. Belmont. Początek o godz. 
2:30 po poł. Prosimy wszystkich 
członków o przybycie.

M. Dzik, prez.; S. Gulik, sekr. prot.

Występ i Zabawa 
Chóru “Echo”

W sobotę, 19 kwietnia, w sali para­
fialnej przy kościele św. Jacka, przy 
zbiegu ulic Lawndale i Wolfram, 
odbędzie się Koncert i Bal chóru 
“Echo”. W programie pieśni polskie 
i angielskie. Chór prowadzi mgr. Krzy­
sztof Białkowski; akompaniament — 
mgr. Maria Białkowska.

Prezeską chóru “Echo” jest od wielu 
lat Eugenia Jarosz. Po koncercie za­
bawa taneczna przy dźwiękach zespołu 
“Ralph Goraj”. Bufet i bar obficie 
zaopatrzony.

Zapraszamy wszystkich śpiewaków, 
przyjaciół i znajomych.

Maria Popek — koresp.

Opłata Szkolna
Koniec roku szkolnego się zbliża. 

Rodzice, którzy jeszcze nie zapłacili 
całkowicie za szkołę, powinni załatwić 
to w tych dniach, a nie czekać do 
ostatniej chwili.
Msza w Niedzielę Po Polsku

Msza św. śpiewana po polsku z 
kazaniem w języku polskim odpra­
wiana jest w każdą niedzielę, o godzi­
nie 9:15 rano zamiast o godzinie 9:30, 
czyli piętnaście minut wcześniej. 
Nowenna Co Wtorek

Co wtorek zaraz po Mszy św., o 
godzinie 7:30 rano odprawiona jest 
Nowenna do Matki Boskiej Nieustają­
cej pomocy, poczem słuchana jest 
spowiedź św.
Okres Spowiedzi Wielkanocnej

Okres św. spowiedzi i Komunii św. 
Wielkanocnej kończy się w niedzielę 
Trójcy św., w tym roku dnia 1 czerw­
ca.

Karpackie Święcone 
Koła Karpatczyków

“Karpackie Święcone” połączone z 
obchodem 40 rocznicy powstania 
Samodzielnej Brygady Srzelców Kar­
packich i 38 rocznicy III Dywizji 
Strzelców Karpackich odbędzie się 
w sobotę, 19 kwietnia, o godz. 7 wiecz., 
w Lusaka Mission, 6965 W. Belmont 
Ave.

Po programie okolicznościowym — 
zabawa taneczna przy dźwiękach 
orkiestry “Blue Band”. Wstęp $5. 
Rezerwacje tel. 867-4593, 625-4352, 
637-8688.

'Biura Prawne5 
Johna Rokacza
Adwokat mówiący po polsku 
zajmuje się wszelkiego rodzaju 
sprawami.
Pierwsza Wizyta BEZ OPŁATY 
Przyjmuje Także Wieczorami

Dzwoń 7 dni w tygodniu 24 go­
dziny. Dwa biura: Downtown i 
Northwest.

726-3753

OGŁOSZENIE
Nowe Otwarcie

STANLEY'S HOME STYLE 
POLISH SAUSAGE AND DAIRY

Wszystkich Serdecznie Zapraszamy
Wielki Wybór Wyborowych Wędlin i Pieczywa

6615 W. 95th Street, Oak Lawn, IL 60453
Tel. 599-7854

GOTOWKA ZA SREBRO i ZŁOTO
Zł>OTE i SREBRNE MONETY BIŻUTERIA, ANTYKI, DIAMENTY

[SREBRNE POŁARÓWKI Jo $25.00

SHELDON CORD PRODUCTS
2201 W. DEVON, CHICAGO, ILL. TEL.: 973-7070
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WARUNKI PRENUMERATY

Rocznie (1 yr.)
Pólrocz. (6mos.)
Kwartał. (3 mos.)

V,ko 
Weekendowe Wydanie

' $10.25
6.75 
4.00

WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ
W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE

Codzienne
i Weekendowe

Rocznie (1 yr.) $31.50
Półrocz. (6mos.) 18.00 
Kwartał. (3 mos.) 10.50 
Miesięcz. (1 mo.) 5.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy)..............30t

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $41.00
Półrocz. (6mos.) 25.00 
Kwartał (3 mos.) 15.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie 

Rocznie (1 yr.) $13.00 
Półrocz. (6mos.) 9.50 
Kwartał. (3mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Weekendowy (Single Week-End).......... 40ę

Konflikt Irańsko-Iracki
Niektóre koła rządowe w Washingtonie cie­

szą się z zaostrzania się stosunków między 
Irakiem i Iranem, wierząc, że obłąkaniec 
irański Khomeini wobec groźby wojny z Ira­
kiem zdecyduje się na zwolnienie amerykań­
skich zakładników. To prawidłowe rozumo­
wanie może jednak przynieść zawód, ponie­
waż irański szaleniec nie ma nic wspólnego 
z logiką, a wojna iracko-irańska miałaby ka­
tastrofalne następstwa dla świata.

Granica Iraku z Iranem przecina tereny naf­
towe, należące do najbogatszych na świecie. 
Działania wojenne na tych terenach dopro­
wadziły by do wstrzymania dostaw ropy naf­
towej do państw zachodnich i “Trzeciego 
Świata”. Wojska strony przegrywającej wyco­
fując się — mogły by podpalić szyby naftowe 
i rafinerie, pozbawiając świat na długo dostaw 
cennego paliwa.

Obydwa państwa nie są monolitami narodo­
wymi. Na terenach naftowych Iranu mieszka 
wiele tysięcy Arabów, bliższych obywatelom 
Iraku niż Irańczykom. Dalej na północ nie­
spokojni Kurdowie zajmują spore tereny za­
równo w Iranie jak w Iraku. W tym ostatnim 
rządzą sunnici, mimo, że znaczna część lud­
ności wyznaje szyityzm. Apele Khomeiniego — 
przywódcy rewolucji szyickiej w Iranie do 
obalenia “herytyckiego” rządu w Iraku — 
wywołują wyraźny niepokój w Bagdadzie.

Wrogie stosunki między Iranem a Arabami 
w Iraku datują się od niepamiętnych czasów. 
Rywalizacja religijna i ambicje władców pro­

wadziły niejednokrotnie do zbrojnych starć. 
Irański fanatyk Khomeini nie może zapomnieć 
reżimowi w Bagdadzie, że po 15 latach po­
bytu w Iraku, w 1978 r. odmówił mu azylu, 
zmuszając do schronienia się we Francji.

Dyktator Iraku Hussein uważa, że nadeszła 
wyjątkowa okazja do zastąpienia Iranu, który 
za szacha był największą potęgą w regionie 
Zatoki Perskiej. Rewolucja Khomeiniego i wy­
mordowanie setek oficerów — osłabiło armię 
irańską i Irak stał się automatycznie najwięk­
szą potęgą między Izraelem a Indiami. Zna­
lazło to wyraz w żądaniu Husseina — zwrotu 
przez Iran kilku małych wysepek w Zatoce 
Perskiej, zajętych w 1971 r. przez szacha Reza 
Pahlavi.

Rosja zawsze łowi ryby w brudnej wodzie. 
Według niedawno proklamowanej “doktryny 
Cartera” zbrojna interwencja sowiecka w re­
gionie naftowym Bliskiego i Środkowego Wscho­
du wywoła natychmiast użycie siły przez Stany 
Zjednoczone. Doktryna Cartera nie chroni żad­
nego państwa przed przewrotem wewnętrz­
nym ...

Najbliżsi sąsiedzi Iraku i Iranu — Kuwejt, 
Arabia Saudyjska i Zjednoczone Emiraty zaj­
mują stanowisko neutralne, ale ich rządy nie 
ukrywają obaw, że wojna iracko-irańska roz­
pali nienawiść etniczną i religijną, która może 
“przelać się” poza granice stron wojujących. 
Wstrzymanie dostaw ropy naftowej dla świata 
byłoby zbyt wysoką ceną za uwolnienie za­
kładników.

Czy Pomagać?
Administracja rządowa wstawiła do projektu 

budżetu na 1981 r. sumę $10.5 bilionów na 
pomoc zagraniczną. W Kongresie toczą się 
więc debaty, czy sumę tę zatwierdzić. Opinie 
są rożne.

Jedni ustawodawcy skłonni są popierać po­
gląd administracji rządowej, jaki wyraził Se­
kretarz Stanu Cyrus Vance, że udzielanie po­
mocy państwom Trzeciego Świata idzie po 
linii interesów Stanów w polityce międzyna­
rodowej, biorącej w poważnym zakresie pod 
uwagę konieczność przeciwstawiania się so­
wieckim zakusom. Inni natomiast podkreślają, 
że amerykańska pomoc zagraniczna jest złą 
inwestycją, zarówno finansową, jak i politycz­
ną, skoro Stany przekazały biliony dolarów 
dla państw, które “odwdzięczyły się” wro­
gością, lub też zawiodły w swojej polityce 
wewnętrznej. Przykładem “klasycznym”, jak 
to określił kongr. Robert Bauman (R) z Mary­
land, jest Iran. Nakłady Washingtonu na rzecz 
tego państwa zostały po prostu zmarnowane, 
gdyż przyjazny rząd został obalony, a nowi 
władcy Iranu zieją nienawiścią do Stanów 
Zjednoczonych.

Kongres znalazł się w sprawie pomocy za­
granicznej niejako na rozdrożu. Państwa Trze­
ciego Świata, otrzymujące amerykańską po­
moc finansową, kupują u nas towary i z da­
nych statystycznych wynika, że w 1978 r. 
zakupiły 34 procent naszego wywozu zagra­
nicę, co wpłynęło korzystnie i na zatrudnienie 
co najmniej 1.2 miliona ludzi. Ale są usta­
wodawcy, którzy opowiadają się za zrówno­
ważeniem budżetu i stąd sądzą, że obcięcia 
na pomoc zagraniczną, wyrażającą się w bilio­
nach dolarów, będą dobrze służyły osiągnięciu 
celu. I rzecz znamienna, że w Kongresie nie 
zarysowało się jak dotąd wyraźne środowisko, 
które chciałoby podjąć się zabiegów na rzecz

bronienia interesów państw Trzeciego Świata 
w odniesieniu do amerykańskiej pomocy.

Natomiast przeciwnicy pomocy wskazują na 
różne, poza Iranem, przykłady zmarnowania 
wkładów. Tak więc Afganistan otrzymał od 
1946 r. ponad pół biliona dolarów, a jednak 
znalazł się pod władzą komunistów, osadzonych 
w tym kraju przez zbrojny najazd Sowietów. 
Iran otrzymał również od 1946 r. $1.3 biliona, 
a wiemy dobrze co nastąpiło. W Nikaragui 
dyktator Somoza uzyskał blisko $300 milionów 
w pomocy amerykańskiej, a jednak nie zdemo­
kratyzował ustroju, zaś obalony został przez 
lewicowych rewolucjonistów.

Humanitarne tradycje Stanów skłaniają do 
niesienia pomocy ludności krajów biednych, 
zapóźnionych w rozwoju i w kołach kongre­
sowych panuje przekonanie, że te doraźne 
akcje pomocy, jak dla przykładu w stosunku 
do Kambodży czy też Nikaragui, mogą liczyć 
na poparcie ustawodawców, a natomiast na­
stąpić może gruntowne zrewidowanie długo­
falowej pomocy zagranicznej Washingtonu. Je­
śli więc weźmie się pod uwagę całość sytuacji 
gospodarczej kraju oraz rządowe zamierzenia, 
które będą nakładały na własnych obywateli 
obciążenia i wyrzeczenia, trudno dziwić się, 
że sprawa pomagania innym może napotykać 
na sprzeciwy Kongresu.

Wydaje się też, że punkt ciężkości w tej 
sprawie sprowadza się do konieczności wła­
ściwego przewidywania w polityce międzynaro­
dowej oraz do odpowiedniego do tego pla­
nowania pomocy zagranicznej. Na pewno nie 
można oczekiwać entuzjazmu społeczeństwa, 
choćby najbardziej zainteresowanego humani­
tarną stroną zagadnienia, abo ono godziło się 
na decyzje administracji rządowej i Kongresu, 
w świetle których nasza pomoc zagraniczna 
wygląda jak typowe marnotrawstwo funduszów.

Zamieszanie
W sprawie przywrócenia rejestracji pobo­

rowych wytworzyła się osobliwa sytuacja, 
świadcząca przede wszystkim o zamieszaniu, 
jakie w tej sprawie istnieje w kołach admi­
nistracji rządowej. Taktyka administracji wy­
wołuje zdumienie zarówno zwolenników, jak 
i wśród przeciwników rejestracji.

Komentator agencji prasowej (UPJ), Robert 
Shepart, przypomina, że we wrześniu ub. roku, 
gdy projekt ustawy o rejestracji znalazł się 
w Izbie Reprezentantów, administracja rządo­
wa sprzeciwiała się temu projektowi, uwa­
żając wówczas, że liczebność obecnych sił zbroj­
nych oraz możliwość przeprowadzenia szybkiej 
mobilizacji w wypadku zagrożenia stanowią 
dostateczne gwarancje dla sprostania kryzy­
sowi, gdyby on nastąpił.

Tymczasem w lutym tego roku prezydent 
Carter zmienił zdanie co do ustawy o reje­
stracji poborowych i opowiedział się za nią, 
a stanowisko administracji rządowej wskazy­
wało, że ustawą mają być objęte i młode 
kobiety. Co spowodowało tę zmianę? Zbrojna

inwazja Sowietów na Afganistan oraz dąże­
nie Prezydenta aby konkretnymi, zdecydowa­
nymi posunięciami odpowiadać na agresywną 
politykę Moskwy.

Tymczasem dla ustawodawców kongreso­
wych powstało zagadnienie: kiedy Prezydent 
miał rację, czy we wrześniu, gdy ogłosił, że 
rejestracja poborowych nie jest potrzebna, czy 
też w lutym, gdy opowiedział się na rzecz 
rejestracji.

Dla zwolenników rejestracji, nawet tych, 
którzy zgodzili się pójść po linii stanowiska 
Prezydenta, zmiana w tym stanowisku była 
zaskoczeniem. Natomiast przeciwnicy reje­
stracji wykorzystują tę zmianę dla podkre­
ślenia, że opowiadanie się obecnie administra­
cji rządowej na rzecz wprowadzenia rejestracji 
jest antysowieckim gestem bez znaczenia, a 
natomiast stanowi czynnik, zaogniający sy­
tuację w społeczeństwie, podzielonym w tej 
sprawie. Słowem taktyka administracji rzą­
dowej wywołała zamieszanie w ważnym za­
gadnieniu, dotyczącym obronności kraju.

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
sa zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

MNl

O Polskich 
Emerytach

DZIENNIK POLSKI (Detroit) - Od 
pewnego czasu gnębi nas sprawa pol­
skich emerytów. Przyczyną tego są 
liczne telefony i listy z prośbą o pora­
dy i wskazówki. Kogo możemy, odsy­
łamy do Kongresu Polonii lub urzę­
dów publicznych, ale poza tym istnie­
ją inne problemy: brak ludzi czy 
organizacji, którzy zajęliby się akcją 
ochotniczą na rzecz najbardziej 
opuszczonych i samotnych.

Polacy są bardzo dumni i nie chcą 
żadnej pomocy, wyglądającej na jał­
mużnę. Ale z drugiej strony trudno 
jest wielu przekonać, że to, co mogą 
otrzymać, należy się im i nie jest 
jakąkolwiek żebraniną: po prostu nie 
wiedzą o istnieniu pewnych instytu­
cji czy programów, jak też nie wie­
dzą dokąd się udać.

Do tego dochodzi też inny problem, 
jeżeli można to tak nazwać. Wielu 
emerytów jest chętnych do pracy 
ochotniczej i też pytają o to, jak 
mogliby ofiarować swe usługi. Trud­
ność polega na braku organizacji, któ­
ra koordynowałaby tego rodzaju 
akcje. Potrzeba do niej ludzi uczci­
wych i sumiennych. Są tacy i pomoc 
ich byłaby nieoceniona. Mamy więc 
dwa zagadnienia: pomoc dla emery­
tów oraz ich możliwości w pracy 
społecznej, ochotniczej.

Inne narodowości korzystają ze 
wszystkiego, co jest tylko możliwe do 
zdobycia, a tym bardziej w obecnych 
czasach, gdy warunki ekonomiczne 
w Detroit są gorsze aniżeli w jakiej­
kolwiek innej części kraju. Oczywi­
ście mówimy o potrzebach życio­
wych, ale poza nimi są też inne, bo 
kulturalne i duchowe.

Wprawdzie mamy towarzyskie or­
ganizacje emerytów, które spełniają 
swe zadanie, przynajmniej w tej 
dziedzinie, ale nam się wydaje, że 
właśnie w nich należy szukać też 
źródeł jak też inicjatywy do innych 
potrzeb.

Przejście w stan spoczynku nie 
oznacza wcale odcięcie się od wszyst­
kiego i czekanie na... śmierć. Często 
emeryci rozpoczynają nową karierę 
życiową, ponieważ nie mogą być bez­
czynni. Tyle mówi się o potrzebie 
ludzi do pracy społecznej. Uważamy, 
że posiadamy olbrzymi zasób sił, tyl­
ko należy odpowiednio podejść do te­
go, jak można skorzystać z ich usług. 
Podkreślamy: nie wykorzystać ich, 
tylko korzystać z usług i doświadcze­
nia.

W ub. roku jeden z bardzo dobrze 
znanych adwokatów zwrócił się do nas 
proponując swe usługi bezpłatnie w 
pewne dni i godziny na rzecz emery­
tów, ponieważ sam jest na emerytu­
rze, ale ma wiele czasu i chciałby 
pomóc. Z kolei zwróciliśmy się z tym 
do dwóch osób o opinię. Odpowiedź 
ich była zaskakująca: na emeryturze 
i jeszcze chce robić pieniądze ? Odpo­
wiedzieliśmy że “darmo,” “bezpłat­
nie.” Nie wierzyli w jego “ochotni- 
czość.” Dowiedział się o tym, wyje­
chał do innego stanu i pracuje dla 
emerytów —bezpłatnie — ale nie 
wśród Polaków.

Podnosimy sprawę polskiego pocho­
dzenia emerytów, bo wiemy, że nie­
którzy pracują bezinteresownie w 
Kongresie Polonii. Jakby to rozsze­
rzyć na całą Polonię?

Zagraniczni 
Inwestorzy

Departament Handlu podał do wia­
domości, że inwestycje zagranicznych 
kapitałów w 1979 r. zwiększyły się 
do 1,070 tranzakcji, a wzrost wynosił 
334 wypadków lokowania obcych ka­
pitałów w porównaniu do 1978 r.

Nie jest znana łączna suma za­
inwestowanych funduszów, ponie­
waż w wielu wypadkach były to in­
westycje prywatne, chronione tajem­
nicą handlową przez inwestorów.

Raport Departamentu Handlu pod­
kreśla, że od 1973 r. następuje co­
rocznie systematyczny wzrost in­
westycji z zagranicy. Jeśli chodzi o 
pochodzenie inwestowanych kapita­
łów, to napływały one głównie z 
Anglii, Francji, Holandii, Niemiec 
Zachodnich, Szwajcarii i Kanady.

Na podstawie badań Departamentu 
Handlu ustalono, że zagraniczni in­
westorzy interesują się lokowaniem 
swoich kapitałów w amerykańskich 
bankach, kompaniach ubezpiecze­
niowych, fabrykach urządzeń elek­
trycznych i elektronicznych i urządzeń 
komunikacyjnych.

Helena Heinsdorf

Syria — 
Ognisko Niepokoju 

równania ważniejsza. Prezydent AsadSyryjski ambasador przy ONZ, 
Hammound al-Choufi, 52 lata, na 
konferencji prasowej 27 lutego poin­
formował dziennikarzy, że ustępuje ze 
swego stanowiska w proteście prze­
ciwko korupcji, represji i oportunizmo­
wi prezydenta Asada. I oświadczył, iż 
zamierza przyłączyć się do tych, któ­
rzy usiłują stworzyć opozycję za gra­
nicą.

Al-Choufi jest najstarszym rangą 
przedstawicielem rządzącej w Da­
maszku ekipy, jaki dotychczas — od 
czasu objęcia władzy przez Asada w 
1970 r. — “wybrał wolność”. Jest on 
członkiem rządzącej partii Baas, był 
ambasadorem w Brazylii, Włoszech i 
Rosji, szefem departamentu amery­
kańskiego w min. spraw zagr. i mini­
strem oświaty.

Ustąpienie jego zbiegło się z kon­
gresem partii Baas, który się odbywał 
w atmosferze walk wyznaniowych i 
protestów przeciwko nękającym wa­
runkom ekonomicznym. W ostatnim 
półroczu 1979 r. zginęło w Syrii co 
najmniej 120 osób w rozruchach, skie­
rowanych głównie przeciwko rządzą­
cej odmianie islamu — alawitom. 
Alawici stanowią ok. 12% ludności, 
podczas gdy mający minimalny udział 
w rządzie sunici stanowią ponad 60 
procent.

2eby przeciwdziałać atmosferze 
protestu i gwałtu w kraju, prezydent 
Asad w połowie stycznia zaprzysiągł 
nowy rząd, który z miejsca zobowiązał 
się podnieść standard życiowy i ukró­
cić korupcję. Większość nowego rządu 
to nowi mało znani ludzie, technokraci, 
lecz ludzie Asada zatrzymali kluczowe 
teki spraw zagranicznych, obrony oraz 
informacji. Równie drastyczne zmiany 
zaszły w zarządzie partii Baas. Dwie 

trzecie członków Rady Narodowej 
partii to nowi ludzie, lecz prezydent 
Asad wyszedł z wyborów nie osłabiony, 
a jego osławiony brat Rifaad, który 
stoi na czele 36.000 armii bezpieczeń­
stwa, wyszedł z nich jeszcze wzmoc­
niony. Zarówno w rządzie, jak w partii 
Baas są obecnie sunici, jak np. były 
premier Mahmoud Ayoubi i szef sztabu 
gen. Hikmat Shehabi, lecz są to wszy­
stko ludzie przede wszystkim wierni 
partii.

Kierując się dewizą divide et impera 
nowy rząd poprawił byt klasy średniej, 
która z natury rzeczy przeciwna jest 
surowym zasadom muzułmańskich 
fundamentalistów. Zwiększył więc im­
port artykułów konsumpcyjnych o 
300% i podniósł uposażenie urzędników 
i żołd w armii. Najgorzej płatni urzęd­
nicy otrzymali podwyżkę w wysokości 
75%.

W opozycji, na którą składają się 
różne grupy fundamentalistów muzuł­
mańskich i niewielka frakcja komu­
nistyczna, rolę najważniejszą odgrywa 
Bractwo Muzułmańskie. Jest ono ak­
tywne w Syrii od lat pięćdziesiątych i 
w latach sześćdziesiątych osiągnęło 
pewien szczyt swojej działalności w 
okresie kiedy się rozleciał z trzaskiem 
sojusz egipsko-syryjski. Wtedy Brac­
two, które przeciwstawia się rządo­
wym zasadom prawa i porządku, mia­
ło swój program. Obecnie, działając 
podziemnie i nie odkrywając przyłbi­
cy, ma charakter więcej mafii, niż 
partii politycznej. Własnego programu 
Bractwo nie ma i tylko można się 
domyślać, że program innej grupy 
fundamentalistów, o czym później, 
pokrywa się w dużej mierze z jego 
celami.

W ciągu ostatnich dwóch lat nie 
było miesiąca bez zabójstw i mor­
derstw w Syrii. Ofiarami byli zbliżeni 
do rządu alawici, sowieccy “instrukto­
rzy” i inne “podejrzane” osobistości. 
Morderstwa zazwyczaj dokonywane 
były w Aleppo i Hama i tylko rzadko 
w Damaszku. Szczyt tej masakry 
osiągnęły w ub. roku, kiedy w Aleppo 
wymordowano 60 kadetów wyznania 
alawickiego. Były to jednak wydarze­
nia sporadyczne, bez ciągłości.

Ta sytuacja zmieniła się zasadniczo, 
kiedy od 8 do 10 marca w Aleppo i 
Hama wybuchło powstanie, zaatako­
wano budynki państwowe i policję, 
zamknięto sklepy i bazary. Stan ten 
trwał prawie dwa tygodnie — i bunt 
objął sąsiednie miejscowości zarówno 
na wschód, jako zachód od centrum 
powstania. Ijczba ofiar nie jest znana 
i obliczana jest na między co najmniej 
sto, co najwyżej tysiąc.

Dwie rzeczy wskazują na to, że sto­
sunek sił między rządem i opozycją 
zmienił się zasadniczo. Jedna sprawa 
drobna, ale znacząca. Prezydent Asad 
uważał za wskazane z ironią stwier­
dzić, iż “wielu mówi, że nie są muzuł­
manami” i wszystkie swoje przemó­
wienia rozpoczyna teraz od “Bóg jest 
wielki”. Druga sprawa jest bez po-

sprowadził do Aleppo armię z Quteifeh, 
weteranów zajęcia Libanu w 1976 r., 
ale armii do miasta nie wprowadził, 
zostawił ją za murami. A na drodze z 
Damaszku do Hama i Aleppo “czuwa­
ją” sowieckie czołgi T54 i T62. Demon­
struje to dotykalnie siłę rządu central­
nego, ale na razie ogranicza się do de­
monstracji. Na tle historii nowoczes­
nej Syrii ten umiar zalatuje słabością.

Ulotki Bractwa Muzułmańskiego 
rozlepione na murach Aleppo wzywają 
do obalenia rządu Asada, a w szcze­
gólności do usunięcia władz alawic- 
kich. Ale program żądań został wysu­
nięty przez grupę fundamentalistów 
działających pod wezwaniem “orga­
nizacja Ulema w Aleppo”. Ulema zna­
czy leaderzy religijni. Oto jego treść: 
przyszłe prawodawstwo ma być w 
zgodzie z Koranem; skończyć się mu­
si stan wyjątkowy; wszystkie jed­
nostki zbrojne muszą wycofać się z 
Aleppo; wszyscy uwięzieni względnie 
zatrzymani muszą być zwolnieni; 
nauczyciele wyższych uczelni, zwol­
nieni z powodu poglądów politycznych, 
muszą odzyskać swoje stanowiska; 
musi skończyć się propaganda wpro­
wadzająca w błąd; w Syrii ma zapa­
nować całkowita wolność.

Ten program zdaje się być podstawą 
negocjacji, prowadzonych w Aleppo 
od 20 czy 21 marca między wicesekre- 
tarzem nartii Baas Abdullah al- 
Ahmarem i grupą przedstawicieli wol­
nych zawodów, jak lekarze, prawnicy 
i profesorowie. Znawcy syryjskiego 
mechanizmu rządzenia sądzą, że te 
negocjacje, jeżeli nawet nie skończą 
się całkiem pozytywnie dla rządu, to 
dadzą mu chwilę wytchnienia. Jako 
dowód zmiany nastawienia rządu, cy­
tuje się powiedzenie Asada, po kilku 
dniach negocjacji, że nie wszyscy 
członkowie Bractwa Muzułmańskiego 
są zdrajcami kraju.

Opozycja podważająca rząd nie jest 
jedyna troską Asada. Liban, do które­
go w 1976 r. posłał on kwiat swojego 
wojska w nadziei prawdziwej pacyfi­
kacji kraju i zrobienia z niego jeżeli 
nie satelity, to oddanego sojusznika, 
ciągle jest w stanie tlejącej się wojny 
domowej. Co więcej, nie udało mu się, 
jak zapowiadał, uniemożliwić inspiro­
wanego przez chrześcijan podziału Li­
banu. Nie ochronił, jak również zapo­
wiadał, palestyńskiego ruchu wyzwo­
leńczego i nie mógł go wziąć pod 
swoje skrzydła. Z tzw. frontu nieugięto- 
ści i współpracy, przeciwstawiającego 
się umowie egipsko-izraelskiej w 
Camp David, pozostały Asadowi jedy­
nie Libia, Południowy Jemen, Pale­
styńska Organizacja Wyzwoleńcza 
oraz Algieria.

Najbardziej wpływowy kraj bliskow­
schodni, Arabia Saudyjska, miała Asa­
dowi za złe, że jedyny z frontu nieugię- 
tości nie zjawił się w Islamabadzie na 
konferencji państw muzułmańskich i 
eo ipso nie potępił inwazji Afganistanu 
przez Sowiety. Arabia Saudyjska po­
tępia też ostatnie zbliżenie Syrii do 
Sowietów i wynikające stąd pociągnię­
cia polityki Damaszku. Jordanię, którą 
Asad kiedyś werbował na sojuszniczkę 
i zamierzał razem z nią i Libanem 
stworzyć wspólny front przeciw Iz­
raelowi, teraz obrzuca błotem, zarzu­
cając jej, że ćwiczy u siebie terrory­
stów spod znaku Bractwa Muzułmań­
skiego.

Syria jest więc de facto izolowana. 
Toteż podczas wizyty prezydenta Al­
gierii Chadli Benjadida 23/24 marca, 
Asad omawiał z nim “reakcyjny atak 
imperialistyczno-syjonistyczny”, co 
miało znaczyć rzekome zagrożenie ze 
strony Izraela, po czym obaj zadekla­
rowali sobie wzajemną pomoc w opie­
raniu się zagrożeniu oraz determinację 
w zwalczaniu umowy z Camp David.

Wizyta ministra Gromyki w Da­
maszku w końcu stycznia była wyda­
rzeniem przez obie strony pożądanym. 
Gromyko chciał odciągnąć uwagę od 
Afganistanu, Asad chciał rozładować 
napięcia wewnętrzne. Zagrożenie Syrii 
ze strony Izraela zdawało się obi 
kontrahentom być najlepszym pomy 
słem. Mówiąc urbi et orbi o tym za­
grożeniu, Asad mógł wdać o zagroże­
niu kraju, a Gromyko mógł zapewnić 
go, że Sowiety są wiernym przyja­
cielem w potrzebie i że przyjdą Syrii z 
pomocą “wszelkimi środkami w ich 
dyspozycji”. Na marginesie to oświad­
czenie miało także pokazać tym, któ­
rzy w ONZ głosowali za opuszczeniem 
przez wojska sowieckie Afganistanu, 
że Moskwa jest wierna swoim zobo­
wiązaniom wobec państw trzeciego 
świata.

Jak Asad sam się przyznał, omawiał 
on z Gromyką wycofanie wojsk sy­
ryjskich z Bejrutu i przerzucenia ich 

(Dokończenie na str. 5)
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“KŁOPOTY SIEKIERKÓW” 
Stacja WOPA — 1490 KC 

w każdy Wtorek, 
Środę, Czwartek i Piątek 

7 — 7:30 wiecz.
Kierownik 

BRONISŁAW ZIELINSKI 
Anonserży 

PELAGIA i BRONISŁAW 
MROZOWIE

Z Bocznej Trybuny Sportowej
-------------- ------ZYGMUNT P. BOBIN

Z OSTATNIEJ CHWILI
Finałowy mecz pucharu amatorskiego 

pomiędzy Wisłą i Kickers rozegrany zo­
stanie już w nadchodzący piątek, 18-go 
kwietnia, o godzinie 6:30 wieczorem 
na boisku Hanson Park Stadium, we­
dług zarządzeń władz piłkarskich na tut. 
terenie. Uprasza się sportową Polonię 
o gremialne przybycie na to bardzo 
ważne spotkanie dla zespołu polskiego.

* * *
Witła —Schwaban 1:0

W PÓŁFINALE STANOWYM 
PUCHARU AMA TORSKIEGO
Drużyna Schwaben odpowiednio 

przygotowana do spotkania pucharo­
wego meczem treningowym z Bava­
rians w Milwaukee — jak już dono­
siliśmy — była w tym meczu dla ze­
społu polskiego trudnym przeciwni­
kiem. W zmaganiu tym widzieliśmy 
wiele doskonałych zagrać formacji 
defensywnych obu drużyn. Linie ofen­
sywne obu zespołów, jakby “skrępo­
wane” zimnem jakie panowało ub. 
niedzieli, nie mogły wykazać się więk­
szym sukcesem. Bramkarze obu dru­
żyn nie byli wcale wystawieni na pró­
bę, jak sobie obiecywano przed me­
czem. Linii ofensywnej Wisły brako­
wało charakterystycznego dla pol­
skiej drużyny polotu. Być może silny 
wiatr utrudnił dokładniejszą grę.

♦ * *
W pierwszej połowie meczu wynik 

był bezbramkowy, przy czym napast­
nik Wisły zaprzepaścił t.zw. 100-pro- 
centową okazję zdobycia prowadze­
nia. Po przerwie przewaga optyczna 
zespołu polskiego wzrosła, ale w dal­
szym ciągu nie było widać konkret­
nego rezultatu. Z akcji przebojowej, 
M. Popławski oddał silny strzał na 
bramkę przeciwnika; bramkarz spa­
rował strzał, a. Malcherczyk przy­
tomnie umieścił odbitą piłkę w siatce 
Schwaben, jak się okazało, zdobywa­
jąc jedyną bramkę w tym spotkaniu. 
Nie było również w tym meczu “po­
rywających” akcji; nie było też okazji 
do aplauzu. Jednak zespół polski wy­
konał swoje zadanie, przechodząc do 
Finału Stanowego Pucharu Amator­
skiego U.S.A, na rok 1980.

* * *
Właściwie drużynie należą się okla­

ski za to, czego wierni i zmarznię­
ci kibice ... nie widzieli. Otóż, dru­
żyna Wisły w ubiegły piątek pomimo 
niezwykłego zimna i . . . deszczu 
trenowała z poświęceniem, przygoto­
wując się do tego ważnego spotkania. 
A można było skasować trening, po­
nieważ . . . padał zimny deszcz. W 
poczuciu swych zobowiązań ma rok 
bieżący, gracze Wisły przygotowali 
się dobrze do spotkania; wygrali za­
służenie to spotkania, mimo silnego 
oporu Schwaben, przechodząc do na­
stępnej rundy. Data finału stanowego 
nie została jeszcze ustalona. Tak więc 
w najbliższą niedzielę, drużyny grać 
będą swoje “zwykłe” mecze ligowe.

♦ » *
W niedzielę, 20 kwietnia Wisła gra 

z Błyskawicą (Lightning) w Hanson 
Parku na stadionie o godz. 3-ej, re­
zerwy na bocznym boisku o 1-ej po poł. 
Eagles gra z Lions w Schwaben Cen­
ter.

♦ * ♦
W meczach innego Pucharu (Open 

Cup) Lions wyeliminowali Kickers 
bijąc ich 4:1, a Croatans zdeklasowali 
Maroons gromiąc ich 9:1. Tak więc 
finalistami w Open Cup są Lions i 
Croatans; w Amateur Cup Wisła i 
Kickers. Kierownictwo Wisły dziękuje 
kibicom za poparcie niedzielnego 
meczu, mimo przejmującego zimna, 
“gorący” kibice Wisły stawili się w 
dostatecznej ilości, aby pomóc opacić 
drogi stadion. Czysty “zysk” z tego 
spotkania to awans do Finału Stano­
wego, Amateur Cup 1980.

♦ * *

MECZE JUNIORÓW
W niedzielę, dnia 13 kwietnia junio­

rzy Wisły mogli narzekać na t.zw. 
fatalną trzynastkę. Do połowy me­
czu juniorzy Wisły byli równym prze­
ciwnikiem. Tuż przed przerwą junio­
rzy Kickers zdobywają prowadzenie 
z rzutu karnego za przypadkową rę­
kę pomocnika Wisły na polu karnym. 
W drugiej połowie spotkania Kickers 
zaczęli grać ostrzej, ale Wisła stawia­
ła dzielny opór, no cóż nie był to 
dzień dla juniorów Wisły. Bramkarz 
zespołu polskiego minął się dwukro­
tnie z piłką, reagując zbyt pewnie 
siebie. Ostatecznie Wisła uległa w sto­
sunku 1:4, przy czym bramkę dla Wi­
sły zdobył (z rzutu karnego za faul na 
napatniku zespołu polskiego) H. Ha- 
bina.

♦ * *
W niedzielę, 20 kwietnia juniorzy 

Wisły grają mecz ligowy z juniorami 
Maroons na ich boisku. Zbiórka ju­
niorów w klubie Wisły o godz. 8:15 
rano.

KALENDARZYK WISŁY
W niedzielę, 20 kwietnia — Wisła 

gra mecz ligowy z Błyskawicą na Han­
son Park Stadium o godz. 3-ej po poł., 
rezerwy na bocznym boisku o godz. 
1-ej po poł.

W niedzielę, 20 kwietnia — juniorzy 
Wisły grają mecz ligowy z Maroons. 
Zbiórka juniorów w klubie o godz. 
8:15 rano.

Wisła przyjmuje młodzież w wieku 
poniżej lat 13-tu. Zgłoszenia rodziców 
w lokalu Wisły, 4411 W. Fullerton, 
a dodatkowe informacje uzyskać moż­
na telefonicznie 539-9835.

♦ * ♦
W innych meczach ligowych Major 

Division spotykają się Eagles — Lions 
w Schwaben Center, Schwaben — 
Liths, Croatans — Winged Bull, Pam­
pas — Green-White i Kickers — Ma­
roons.

♦ ♦ *

NOWY ZARZĄD S. AC. WISŁA 
NA ROK 1980

W sobotę, 29 marca odbyło się ze­
branie sprawozdawczo-wyborcze klu­
bu sportowego Wisła. Po wyczerpu­
jących sprawozdaniach za rok ubieg­
ły i sezon halowy 1980, podsumowano 
podziwu godne wyniki pracy organi­
zacyjnej Wisły oraz jej drużyn pił­
karskich.

♦ ♦ *

Ustępujący zarząd otrzymał absolu­
torium, a komisja skrutacyjna w skła­
dzie E. Mika, W. Faliński i A. Kup­
czyk przeprowadziła wybory nowego 
zarządu, którego skład wygląda na­
stępująco: inż. E. Mazur, prezes; 
H. Czaplak, zastępca prezesa; Zyg­
munt Spottt, Bob Bettin, T. Kozłowski, 
T: Osadziński obejmą funkcje wice­
prezesów od spraw a) lokalu klubo­
wego, b) imprez, c) drużyn sporto­
wych i d) spraw technicznych lokalu. 
J. Jakubów, skarbnik; E. Skiba, sekr.; 
członkowie Zarządu: B. Dostał, E. 
Mika, H. Florczak, delegaci do Ligi: 
H. Czaplak, E. Mika, S. Zając. Komi­
sja rewizyjna: M. Kuczyński, T. Osa­
dziński, W. Tutaj.

♦ * *
Skład nowego zarządu wskazuje na 

pełne zaufanie do osób, które były 
ostoją działalności klubu w ub. ka­
dencji. Za mało tu miejsca na cy­
towanie wielu ciekawych stwierdzeń 
oraz wielu osiągnięć. Trzeba stwier­
dzić, iż szeregi klubu sportowego Wi­
sły wzrosły imponująco. Trener dru­
żyny zapewnił o kontynuacji wysił­
ków, aby “jeszcze bardziej” znaczyło 
imię “Wisła”. W imieniu zawodników 
Wisły, czasowo przebywający w Chi­
cago — przemawiał jeden z zawodni­
ków apelując, aby “zostawili po sobie 
godny pamięci ślad”.

♦ * *
Postanowiono popierać wszelkie ini­

cjatywy nowego zarządu we wszystkim 
co “nas łączy; unikać wszystkiego, 
co nas mogłoby dzielić”. W sumie 
należy stwierdzić, iż Wisła S.A.C. w 
Chicago dobrze reprezentowała pol­
sko-amerykańskie społeczeństwo w 
U.S.A., zyskując dobre noty wśród 
“swoich” i uznanie wśród obcych. 
Stać się to mogło tylko dzięki bliskie­
mu kantaktowi między organizacją i 
zainteresowaną sportem Polonią. Na- 
sportowy Wisła dziękuje tym, którzy 
dołożyli choćby najskromniejszą ce­
giełkę do wspólnego sukcesu, a w du­
żej mierze polskiej prasie i red. Z. 
Bobinowi za ułatwienie bliskiego kon­
taktu z Polonią.

♦ * ♦

$2 MIL ZA PIŁKARZA 
PŁAC!MANCHESTER CITY

Obłęd transferowy trwa nadal w 
piłkarstwie angielskim. Ostatnio Man­
chester City kupiło za $2 mil. na­
pastnika Reeves z Norwich. Allison, 
menażer Manchester C., w ciągu ro­
ku kupił zawodników za ok. $12 mil! 
Reeves strzelił tylko 5 bramek w 
swych ostatnich 21 meczach. Drużyna 
Norwich ma pół miliona funtów dłu­
gu i dlatego musiał sprzedać swego 
najlepszego zawodnika.

♦ * *

WSPANIAŁA NORWEŻKA
Na torach wyścigowych w Long- 

champ w Paryżu odbyły się mi­
strzostwa świata w biegach prze­
łajowych. W biegu na 4.5 km ko­
biet po raz trzeci zwyciężyła ge­
nialna Norweżka — Greta Waitz. 
Wyprzedziła przeciwniczki o 40 se­
kund. Miejsca Polek: 24 Bronisła­
wa Ludwikowska — 16:25.0 min. 
Czas zwyciężczyni — 15.05 min. 
Maria Chwaszczyńska — 54, Ma­
rianna Panfil. Ze 110 zawodniczek 
odpadło 11, w tym Polka Anna 
Bukla. Mężczyźni musieli przebiec 
11,9 km. Zwyciężył Amerykanin 
Craig Virgina, dzięki doskonałemu 
finiszowi.

h i
* *1

TEHERAN. — W pierwszą rocznicę Rewolucji Islamskiej w Ira­
nie odbyło się szereg demonstracji. Na zdjęciu przemarsz ko­
biet uzbrojonych w pistolety maszynowe na placu Azadi (Wol­
ności). (UPI)

OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO (

1 “Czarna Brygada” 1
O Jutro rozpoczynamy druk “Czarnej Brygady” Ksawe-< 
9 rego Pruszyńskiego, której rękopis został znaleziony nie-! 
X dawno w Warszawie i ukazał się w odcinkach w tyg.J 
Q “Literatura”. Jest to seria świetnych reportaży, napisa-! 
X nych w czasie wojny “na gorąco” w czasie pobytu Autora, ( 
O żołnierza Pierwszej Dywizji Pancernej, w szpitalu w Anglii,! 
X gdzie leczył się z ran otrzymanych w bitwie w Normadii.
Q Nie wiemy dlaczego Autor nie wydał reportaży. Być!
2 może bał się, że nie przepuści ich cenzura, bo nie ma]
Q w nich kadzideł dla wschodniego sąsiada. <
O Reportaże Pruszyńskiego czyta się jak dobrą powieść. ] 
Q Jesteśmy przekonani, że zainteresują one nie tylko b. ( 
y żołnierzy gen. Maczka, ale wielu innych Czytelników i ] 
§ Czytelniczek, spragnionych dobrej lektury o którą trudno ( 
O w obecnych czasach spłycenia myśli i zachwaszczenia ję- < 
§ zyka. ]
OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO4  

Syria - Ognisko Niepokoju
Zdzisław Stahl

Po Ameryce—Akcja Francji 
Na Półwyspie Arabskim

Pomiędzy Stanami Zjednoczonymi 
i W. Brytanią z jednej strony, a 
Francją z drugiej, doszło ostatnio 
do znacznego pogorszenia atmosfery 
wzajemnych stosunków. Nie jest to 
i — miejmy nadzieję — nie będzie ich 
pogorszeniem istotnym czyli narusze­
niem Przymierza Atlantyckiego, łą­
czącego narody zachodniej Europy 
ze Stanami Zjednoczonymi wobec 
wrogiego sprawie wolności imperia­
lizmu Moskwy, ale jest to zjawisko 
poważne, co najmniej w zakresie 
aktualnej taktyki międzynarodowej.

Emigracja niepodległościowa ży- 
jąca na terenie wysp brytyjskich oraz 
Ameryki czy też Francji i zdana na 
najbliższe działanie oświetleń tego 
zadrażnienia między zachodnimi 
sprzymierzeńcami, powinna umieć 
się zdobyć na głębsze i właściwe jego 
zrozumienie, nie ulegając jednostron­
ności żadnego z partnerów toczącej 
się kontrowersji.

Głównym punktem wyjścia toczącej 
się obecnie polemiki między orga­
nami opinii amerykańskiej i brytyj­
skiej a wypowiedziami francuskimi 
jest sprawa podróży prez. Valery Gis­
card d’Estaing na Bliski Wschód, 
który od zakończenia II wojny świa­
towej i w miarę następnego, stopnio­
wego cofania się wpływów brytyj­
skich, stał się obszarem, na którym 
Zachód reprezentowany był przez po­
litykę i wpływy Stanów Zjednoczonych.

Inicjatywa francuska, która nie 
była uzgodniona z Washingtonem, ma 
— wbrew niesłusznym krytykom nie­
którym spoza oceanu, że zasady Przy­
mierza Atlantyckiego tego uzgodnienia 
wymagały, niesłusznym, ponieważ 
przymierze to Bliskiego Wschodu nie 
obejmuje — wynika z faktycznej 
próżni i jednego istotnego obciążenia, 
jakie ostatnia faza polityki amery­
kańskiej w rękach prez. Cartera na 
obszarze tym otworzyła.

Te fatalne następstwa ugodziły 
jeszcze mocniej niż w Amerykę—we 
Francję i inne narody Europy za­
chodniej, które są bardziej zdane w 
zasadnicznym stopniu na ropę naftową 
z krajów arabskich pochodzącą, 
niż Wiel. Brytania oraz Ameryka.

Kiedy więcWashington wciąż nie 
znajduje wyjścia z kryzysu irań­
skiego, pogłębionego afganistańskim, 
trzeba zrozumieć racje, które skło­
niły Francję, w interesie zarazem 
innych państw zach.-europejskich, do 
akcji samodzielnej, która by tamtej­
sze źródła energii palnej zach. Euro­
pie zabezpieczyła.

Ważniejsze więc dla zach. Europy 
uzgodnienie stosunków z Arabami 
było dla niej o tyle łatwiejsze, że 
nie były one obciążone konfliktem 
z nimi Izraela, którego wpływy w 
Stanach Zjednoczonych poprzez tam­
tejszych, amerykańskich Żydów, 
zwłaszcza w okresach przedwybor­
czych, skrępowały szczególnie mocno 
zabiegającego o ponowny wybór prez. 
Cartera.

Nic więc dziwnego, że inicjatywa 
francuska nie przejęła tegoż obcią­
żenia proizraelskiego w dążeniu do 
rzucenia trwałego pomostu do arab­
skich państw nad Zatoką Perską. Od­
cięcie się od tego obciążenia znalazło 
wyraz w głośnym ustępie komunikatu, 
wydanego wraz z rządem Kuwejtu, 
który stwierdzał, że “sprawa Pale­
styny nie jest tylko zagadnieniem 
uchodźców, ale sprawą samostano­
wienia, w ramach sprawiedliwego i 
trwałego pokoju na tym obszarze,” 
czyli Bliskiego Wschodu.

Komunikat ten został wydany na 
początku podróży prezydenta Francji 
do sześciu krajów arabskich, rozpo­
czętej od Kuwejtu, stworzył płaszczy­
znę polityczną zawieranych następnie 
porozumień.

Oprócz zarzutu części publicystyki 
anglo-amerykańskiej, że Francja 
wysunęła pozytywnie sprawę samo­
stanowienia narodowego Palestyny, 
trafiają się również krytyki, że uczy­
niła to dla ułatwienia sobie dostaw 
arabskiej ropy naftowej. Krytyki 
brzmią jednak, zwłaszcza ze strony 
amerykańskiej, raczej obłudnie i nie­
szczerze.

Przecież nie kto inny, ale prez. 
Carter, po inwazji sowieckiej Afga­
nistanu, ogłosił w orędziu o stanie 
unii, czyli w najuroczystszym oświad­
czeniu prezydenta Stanów Zjedno­
czonych, że będą one broniły wszel­
kimi środkami, do zbrojnych włącznie, 
krajów Zatoki Perskiej, jako obszaru 
nieodzownych źródeł naftowej energii 
palnej.

W tej sytuacji, nie jest chyba dziwne 
ani “cyniczne,” kiedy z ramienia 
narodów zachodnich Europy wyprawia 
się na Bliski Wschód prezydent Fran­
cji aby — jeszcze bardziej im nie­
odzowne — źródła naftowe zabezpie­
czyć. Nazywanie tej inicjatywy cy­
niczną albo wyjątkowo egoistyczną 
zwłaszcza na tle dzisiejszych metod 
i środków rywalizacji międzynarodo­
wej, jest oczywistą hypokryzją.

Inicjatywy zach.-europejsk na Bli­
skim Wschodzie, była zresztą i po­
winna być dalej rozwijana także z 
innych, większej wagi powodów.

Po upadku szacha, który był przez 
10-lecia filarem wpływów amerykań­
skich i obrony Bliskiego Wschodu 
przed sowieckim naporem od północy, 
polityka Białego Domu prez. Cartera, 
straciwszy sama możliwości skutecz­
nego działania, otwarła od strony 
świata zachodniego niebezpieczną na 
Bliskim Wschodzie próżnię.

Podjęte zbyt późno, dopiero po ofi­
cjalnej inwazja Afganistanu, nerwowe 
próby przeciwdziałania i naprawienia 
poniesionych klęsk, misje sekretarza 
obrony Browna, prof. Brzezińskiego 
i wysłanników sekretarza stanu Cy- 
rusa Vance’a nad Zatokę Perską i do 
Pakistanu nie dały rezultatu. Ani kraje 
Półwyspu Arabskiego ani Pakistan 
nie okazały gotowości przyjęcia po­
mocy, gwarancji ani żadnych ofert 
współpracy ze Stanami Zjednoczo­
nymi.

Do oferowanych gwarancji ani do 
obietnic pomocy rządy tych krajów 
nie okazały zaufania. Upadek prestiżu 
w stosunkach międzynarodowych, 
nawet gdy chodził o mocarstwo wiel­
kiej materialnej potęgi, nie jest łatwy 
do odbudowania.

Wobec tej próżni, jaka się na Bli­
skim Wschodzie ze strony Zachodu 
otworzyła, akcja Francji, oparta o 
kontynentalne kraje Wspólnoty Euro­
pejskiej, jest dla wolnego świata po­
żyteczna a nawet nieodzowna. Po­
zbawienie nafty zachodniej, wolnej 
części Europy uczyniłoby ją — wobec 
zagrożenia sowieckiego — bezbronną 
i pogrążyło w konsekwencji los na­
szych narodów ujarzmionych w jesz­
cze ciemniejszej niewoli.

Fakt więc, że wzmocnione narody 
zachodnie zdolne są dziś uzupełniać, 
albo jak w tym wypadku zastępować, 
uwikłaną w rozgrywki wyborcze, 
zygzakowatą i niepewną politykę 
prez. Cartera, może nas, Polaków, 
tylko podtrzymywać na duchu w dzi­
siejszej groźnej sytuacji światowej.

Niech nam się też nie wyda je, że 
polityka Francji stała się w istocie 
prosowiecka, ponieważ nie przyłącza 
się do propagandowych haseł i posu­
nięć Białego Domu. Są one bowiem 
przede wszystkim grą wyborczą, obli­
czoną na nastroje amerykańskich 
mas oraz przesłaniającą obecną bez­
silność w polityce międzynarodowej.

Tydzień Polski

(Ciąg dalszy ze str. 4-ej) 
do doliny Beqaa “na wypadek agresji 
izraelskiej”. Gromyko bardzo był za 
tym nie tylko dlatego, że uważał 
groźbę agresji izraelskiej za wyśmie­
nity chwyt propagandowy dla odwró­
cenia uwagi od Afganistanu, ale i dla 
ewentualnej ruchawki, jaką to spowo­
dować może w Libanie, co z kolei 
wywołać może reakcję Izraela.

Choć wizyta Gromyki przyniosła 
Asadowi zapewnienie dostawy sprzętu 
wojennego, to ani ona, ani “groźba 
izraelska”, jak wykazały krwawe wy­
darzenia na początku marca, at­
mosfery wewnętrznej nie rozładowała. 
I nie wygląda na to, że rząd syryjski 
niebawem opanuje sytuację czy to na 
drodze drakońskich miar “prawa i 
porządku”, ani tym bardziej przez 
przedyskutowanie z opozycją nagro­
madzonych konfliktów.

“Zakazane” Tematy 
w Programie 

Szkół Publicznych
Trenton, N.J. (UPI) — Szkoły pu­

bliczne w stanie New Jersey wpro­
wadzą od 1983 roku naukę o płci.

Takie tematy jak poczęcie, narodzi­
ny, choroby weneryczne, społeczny i 
emocjonalny rozwój jednostki będą 
poruszane na lekcjach “nauki o czło­
wieku”, począwszy od pierwszej klasy 
szkoły podstawowej a skończywszy 
na 12 klasie gimnazjalnej.

Decyzja ta, która zapadła na ostat­
nim posiedzeniu Rady Szkolnej więk­
szością 9 głosów przeciwko 1, wy­
wołała szereg sprzeciwów zarówno 
ze strony nauczycieli jak i rodziców.

W wyższych klasach szkoły średniej 
uczniowie będą zapoznawali się z pro­
blemami planowania rodziny, wycho­
waniem-dzieci, przygotowaniami do 
małżeństwa, narodzinami potomstwa.

Przedstawiciel Stowarzyszenia 
Uczniowskich Rad Szkolnych, uczeń 
z liceum w Vernon James Lack 
z zadowoleniem przyjął decyzję Rady 
Szkolnej, twierdząc, że brak wiedzy 
na te tematy stanowi przyczynę sze­
regu kłopotów, z którymi spotyka się 
nieświadoma młodzież.

Lack zaznaczył również, że 40% 
dzieci uczęszczających do szkół pu­
blicznych w New Jersey wychowy­
wanych jest przez osoby rozwiedzione, 
50% pochodzi z domów, gdzie oby­
dwoje rodziców pracuje, dlatego ich 
kontakty z potomstwem są mocno 
ograniczone i uczniowie nie mogą 
liczyć na to, że odpowiedzi na tak 
istotne dla nich problemy, uzyskają 
w rodzinnym domu.

Święcone
Zrzeszenia Nauczycieli
Zrzeszenie Nauczycieli Polskich w 

Ameryce serdecznie zaprasza wszyst­
kich członków, przyjaciół i sympaty­
ków wraz z rodzinami ną NAUCZYL- 
SKIE ŚWIECONE, które odbędzie się 
w niedzielę, 20 kwietnia, o godz. 2 
po poł., w sali SWAP, przy 6005 West 
Irving Park Road.

Specjalny świąteczny program w 
wykonaniu nauczycieli.

Wstęp: dorośli — wolne datki, dzieci 
— bezpłatnie.

Helena Ziółkowska — sekr. koresp. 

r mary'kaTcosmetics ’1 
W For a Complimentary W
# Mary Kay Facial >
■ Call Margaret
< 774-8634 or 631-8854 <

I Polska Apteka? J NASSAU PHARMACY £
£ MURAWSKI < 
? IMPORT I EXPORTS 
£ Wysyłamy lekarstwa <
£ do Polski expresem. !;
■J Najbardziej 1; 
£ umiarkowane ceny. !;
I Tel. (312) 726-1539 5

Opozycja syryjska za granicami 
kraju osądza sytuację widocznie pesy­
mistycznie. Pod koniec lutego tzw. 
Narodowy Front Wyzwolenia Syrii, 
zebrawszy się w jednej z europejskich 
stolic, zdecydował stworzyć rząd na 
wygnaniu. Na czele jego stać ma 
Al-Choufi. Opozycja ta ma podobno 
zwrócić się do Iraku o pomoc. Ale w 
Iraku jest już przeciwnik Asada, były 
leader Syrii Salah Jedid, którego 
odłam partii Baas został “zastąpiony” 
przez rywalizujący z nim odłam Asa­
da. Prezydent Iraku Saddam Hussein 
ma zbyt wiele własnych kłopotów 
wewnętrznych, żeby się zbytnio ekspo­
nować, więc jego pomoc Jedidowi jest 
bardzo dyskretna.

W rezultacie trzeba stwierdzić, że 
Asad siedzi na beczce z prochem. 
Wybuch zaś tej beczki mógłby ozna­
czać nie tylko koniec Asada, lecz 
również konflagrację bliskowschodnią 
o skutkach niemożliwych do przewi­
dzenia.

Tydzień Polski

POLSKIE 
PROGRAMY RADIO WE 

W CHICAGO 
W KOLEJNOŚCI 
NADAWANIA 

ROBERT LEWANDOWSKI 
Stacja WSBC — 1249 KC 
Codziennie 7 — 8:30 rano 
2 — 3 po poł. w niedziele 

ROBERT LEWANDOWSKI 
________Właściciel_______  

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCIŃSKIEJ 

Stacja WEDC 
7 dni w tygodniu 
8:30 — 9:30 rano 
GŁOS POLONU 

WCEV — 1450 AM 
Poniedziałek do soboty 

włącznie 4:05 
(po wiadomościach o 4-ej) 

do 6-ej wieczorem. 
Jópef, Sława i Jerzy MIGAŁA 
“WIADOMOŚCI Z POLSKI 

O POLSCE” 
Właściciel Programu 

MARIAN CZERNIECKI 
Od Pon. do Piątku Od 

4:30 — 5:00 po poł. 
W Sobotę Od 

4:30 — 5:30 po poł.
“POLSKA w MUZYCE, 

PIEŚNI i SŁOWIE” 
Stacja WOPA 

Od poniedziałku do piątku 
włącznie 

5 do 5:30 po poł 
ADAM GRZEGORZEWSKI 

Kierownik i Zarządca 
GODZINA RÓŻAŃCOWA 

OJCA JUSTYNA 
WOPA 1490 KC 

Sobota 7:30 rano 
Niedziela 7:30 wiecz. 

O. Kornelian Dende OFMC, 
Dyrektor

“UNCLE” HENRY 
CUKIERKA 

SKOCZNA POLSKA 
MUZYKA 

Sobota 8-9 rano i 1-2 po poł. 
WTAQ(1300) 

Niedz. 8-9 rano i 2-3 po poł. 
CHET GULIŃSKI SHOW 
Stacja WOPA-1490 KC 

Sobota 12 — 1 
Niedziela 10 — 1

Stacja WYŁO — 540 KC 
Niedziela 9:30 — 10:30 rano 

CHET GULIŃSKI 
dyr. programów



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), ŚRODA, 16 KWIETNIA (APRIL 16), 1980

ZSRR Wzmacnia Siły 
Militarne

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

jednak myśl o tym, że ostatnie posu­
nięcia Sowietów mogą świadczyć o 
przygotowaniach na ataku na Iran.

Wywiad amerykański obserwuje 
uważnie rejon Transkauski, długości 
150 mil, rozciągający się nieco na 
północ od granic z Iranem, który 
uważnie rejon Transkaukaski, długości 
z którego Sowieci mogą dokonać 
ataku.

Na początku roku, na obszarach 
tych znajdowało się jedynie 12 so­
wieckich zmotoryzowanych dywizji, 
co określano jako "niski poziom mobi­
lizacji”. Od tego czasu, niektóre z 
nich zostały wzmocnione. W tym sa­
mym okręgu Sowiety posiadają rów­
nież 8 dywizji spadochronowych.

Pentagon doniósł o nadejściu naj-

Anderson *
Spotkania Kampanijne

(UPI) — Rep. John Anderson odwo­
łał wszystkie spotkania z wyborcami 
na najbliższe 9 dni.

Chociaż Anderson powiedział, że 
chce je poświęcić życiu rodzinnemu 
przypuszcza się, że czas ten spędzi 
na konsultacjach dotyczących swojej 
kampanii i ewentualnej rezygnacji 
z ubiegania się o nominację GOP-u, 
po to aby występować jako kandydat 
niezależny.

W oświadczeniu krajowej kwatery 
kampanijnej Andersona czytamy: 
“Kongresman, który przez ostatnie 
10 miesięcy bezustannie prowadził 
kampanię, zdecydował się na pozo­
stanie w tym tygodniu w domu i od­
danie się rozmowom w sprawach do­
tyczących Kongresu oraz kampanij­
nych”.

Rzecznik Andersona odmówił odpo­
wiedzi na pytanie, czy oznacza to, 
że konsulatcje te będą odnosiły się 
również do możliwości występowania 
w wyborach jako niezależnego kandy­
data.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka, 
babcia i prababcia nasza, śp.

Stefania Migut
(żona śp. Bruno Kowalewskiego 

i śp. Piotra Migut)
Członkini Tow. Króla Piasta Grupa 
413 ZNP i Bractwa Różańca Sw.; 
po krótkiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona Sw. Sa­
kramentami, dnia 15-go kwietnia 
1980 roku, o godzinie 10-ej rano, 
w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś po 
godz. 5-ej po południu.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 
dnia 18-go kwietnia, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowego 
pnr. 2129 W. Webster Ave., do ko­
ścioła Sw. Jadwigi, a stamtąd na 
Cmentarz Sw. Wojciecha, na par­
celę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Helen (Stanley) Micek, Thad- 
deus Kowalewski, Lillian (John) 
Kay, Gene (Patricia) Kowali i 
Mitchell Kowalewski, dzieci; 
Matthew (Ann), Raymond (Eileen), 
Edwin (Valerie) i Chester Migut, 
pasierby; oraz wnuki i wnuczki, 
prawnuki i prawnuczki; wraz z całą 
rodziną.

Prosimy nie nadsyłać kwiatów.
Pogrzebem zajmuje się: 
Wojciechowski Funeral Home. 
Telefon 276-4630. 

większego okrętu-amfibii, 13-tono- 
wego "Ivana Rogowa” od południo­
wej strony morza Chińskiego na ocean 
Indyjski. Wejście “Ivana Rogowa” i 
dwóch innych okrętów na wody oceanu 
Indyjskiego powiększyło ilość okrę­
tów sowieckich w okręgu prowadzo­
nym do Zatoki Perskiej do 28.

Stany Zjednoczone posiadają w tym 
samym rejonie 26 okrętów, w tym 
dwa potężne lotniskowce ze 150 samo­
lotami bojowymi na pokładzie.

Wśród innych doniesień z tego re­
jony świata nadeszła wiadomość o 
rzekomym ataku partyzantów afgań- 
skich na terytorium sowieckie. Muzuł­
mańska grupa Hizbe Islami utrzy­
muje, że przekroczyła granicę sowiec- 
ko-afgańską w miejscowości Yangi 
Kala w prowincji Takhar, w północno- 
wschodnim Afganistanie.

Grupa zaskoczyła sowieckie oddzia­
ły zabijając 200 żołnierzy. Przedsta­
wiciel partyzantów doniósł o spaleniu 
stacji na przejściu granicznym oraz 
wysadzeniu mostu w Coc-Chan, na 
rzece Arnu.

Partyzanci również ponieśli olbrzy­
mie straty w ludziach.

Inna grupa muzułmańska Islams­
kie Przymierze Wyzwolenia Afgani­
stanu poinformowała o ostrzeliwaniu 
terytorium pakistańskiego przez so­
wiecką artylerię.

Zmarł Uchodźca
Miami. (UPI) — 35-letni uchodź­

ca haitański, Francois Tata, który 
wraz z ponad setką innych przybył 
do brzegów Florydy w niedzielę, zmarł 
następnego dnia w pomieszczeniach 
przy garnizonie Gwardii Narodowej, 
przeznaczone na tymczasowe miesz­
kania dla nowoprzybyłych.

Jego towarzysze poinformowali wła­
dze, że w drodze do Stanów, męż­
czyzna znajdował się przez 22 dni na 
morzu na otwartej łodzi.

Przypuszcza się, że Tata zmarł 
z wyczerpania.

Mordercza “Reedukacja”
Londyn. (UPI) — Organizacja 

Amnesty International stwierdziła, że 
już prawie pięć lat tysiące Laotań- 
czyków więzionych jest w posępnych 
obozach komunistycznych, gdzie pod- 
daje się ich morderczej “reedukacji 
ideowej”.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy ojciec, 
dziadek, pradziadek i brat nasz, 
śp.

Kasper Falecki
po krótkiej chorobie, pożegnał się 
z tym światem, opatrzony św. Sa­
kramentami, dnia 14-go kwietnia 
1980 roku, po południu w starszym 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w czwar­
tek, dnia 17-go kwietnia, o godzinie 
9:15 rano, z zakładu pogrzebowego 
pnr. 3800 Elston Ave., do kościoła 
św. Fidelisa, a stamtąd na cmen­
tarz św. Wojciecha na parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Dr. Julian (MaryAnn), syn i sy­
nowa; Jean (Ed) Danta, córka 
i zięć; 7 wnucząt, 1 prawnuczka; 
Jan, brat w Michigan;Anna, sio­
stra w Polsce; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Smoluch Funeral Home,
Telefon 478-5300.

Rezolucja Żałobna 
Z powodu zgonu śp.

KAROLA BURKE
Z głębokim żalem dzielimy się z Polonią smutną 

wiadomością że dnia 14-go kwietnia, 1980 r. pożegnał 
się z tym światem śp. Karol Burke, długoletni redaktor 
miejski “Dziennika Związkowego” i “Zgody,” oraz 
przez przeszło 30 lat sekretarz Biura Kongresu Polonii 
Amerykańskiej w Washingtonie.

Ubolewamy głęboko nad tą stratą i łącząc się 
w żałobie ze wszystkimi, którzy Go znali wyrażamy 
CZEŚC JEGO PAMIĘCI.

REDAKCJA
i ADMINISTRACJA PISM ZWIĄZKOWYCH, 
tyg. ZGODA i Dziennik Związkowy oraz 
Pracownicy Drukarni

%

GANCASQUE, EL SALVADOR. — Rozpaczająca kobieta przed 
wejściem do domu w którym lewicowcy z ugrupowania Naro­
dowego Wyzwolenia zastrzelili jej ojca. W Salvadorze nie ustają 
akty terroru dokonywane przez przeciwników rządzącej junty.

(UPI)

Dylemat 
Państw Sprzymierzonych
(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

uchylenie się Francji byłoby oczywi­
stym świadectwem złamania solidar­
ności w łonie Wspólnoty i lojalności 
wobec Przymierza Atlantyckiego.

Z drugiej jednak strony sprzymie­
rzeńcy zdają sobie sprawę z tego, 
że uchylenie się od zastosowania sank­
cji dyplomatycznych i ekonomicznych 
wobec Iranu zmusi Stany Zjednoczo­
ne do podjęcia akcji zbrojnej, co mo­
że rozpalić pożar na Bliskim Wscho­
dzie i spowodować zablokowanie szla­
ków naftowych.

Sytuacja jest poważna, decyzje, 
które trzeba podjąć są trudne. Za- 
chodnio-niemiecki kanclerz Helmut 
Schmidt porównał tę sytuację do ukła­
dów, które rozpalały konflikty i do­
prowadziły do wybuchu pierwszej 
wojny światowej. Moralnie — narody 
i rządy zachodnio-europejskie — sym­
patyzują z rządem Stanów Zjednoczo­
nych, dominuje opinia, że Ameryka­
nie “walczą o dobrą sprawę i że 
sprzymierzeńcy muszą być z nimi”, 
jakkolwiek w europejskim roku wy­
borczym wszelkie radykalne posunię­
cia nie odpowiadają ani masom, ani

Zgon Filozofa
Paryż. (UPI) — W wieku lat 74 

zmarł na chorobę płucną w parys­
kim szpitalu Broussais filozof fran­
cuski, który przez cztery dekady wy­
wierał wpływ na literaturę i sztukę 
francuską — Jean-Paul Sartre. Przy 
łożu umierającego była do ostatniej 
chwili towarzyszka jego całego ży­
cia, pisarka-feministka Simone de 
Beauvoir.

Stacje radiowe i telewizyjne w ca­
łej Francji przerwały swoje normal­
ne programy, aby podać wiadomość 
o zgonie filozofa i podkreślić jego 
zasługi dla kultury francuskiej.

Propaganda
Pomaga Lewicowym 

Ruchom
San Salvador, El Salvador. (UPI) 

— Salvador nadal stanowi widownię 
krwawych Tozruchów między różno­
rodnymi ugrupowaniami politycz­
nymi a wojskami rządowymi.

W ostatnich dniach z rąk lewicow­
ców i żołnierzy Gwardii Narodowej 
zginęło 29 osób.

Wczoraj minister obrony Salvadoru, 
płk. Jose Guillermo Garcia otwarcie 
przyznał, że rząd zmuszony jest do 
stosowania represji “dla utrzymania 
spokoju wewnętrznego.”

Przyznając, że wojska rządowe nie­
jednokrotnie używają siły wobec re- 
belianótw, J. G. Garcia podkreślił, że 
takie same represje stosowane są 
przez nich samych w stosunku do ich 
przeciwników politycznych i junty.

Pułkownik powiedział: “junta jest 
ofiarą swej własnej niechęci do prze­
prowadzania propagandy, podczas 
gdy jej przeciwnicy zyskują sympatię 
i zrozumienie reklamując się głośno 
i często niezasłużenie.” 

politykom. Czynnikiem wpływającym 
na kształtowanie się opinii i stano­
wisk jest oczywiście, w innej kate­
gorii, irańska ropa naftowa.

To właśnie ropa naftowa sprawia, 
że państwa europejskie z większą 
łatwością pójdą po linii Stanów Zje­
dnoczonych w odniesieniu do Afgani­
stanu niż do Iranu.

W tej chwili wiadomo, że zupeł­
nie odrębne stanowisko zajęła już 
Szwecja. Mianowicie szwedzki mini­
ster spraw zagranicznych Ola Ulls- 
ten już zapowiedział, że rząd jego nie 
przyjmie amerykańskiej koncepcji 
zastosowania sankcji wobec Iranu, 
jeżeli tego rodzaju akcja odwetowa 
nie zostanie zaaprobowana przez Na­
rody Zjednoczone. Minister Ullsten 
oświadczył także, że Szwecja ma 
zamiar wziąć udział w moskiewskich 
Igrzyskach Olimpijskich, jakkolwiek 
ostateczna decyzja w tej sprawie 
nie została jeszcze powzięta.

Ullsten, który przebywa w Japonii 
wraz z królem Karolem Gustawem 
XVI i królową Silvią, dał jednak 
do zrozumienia, że Szwecja gotowa 
jest podjąć się roli mediatora w kon­
flikcie irańsko-amerykańskim, gdyby 
Stany Zjednoczone zmuszone zostały 
do zastosowania na wodach Iranu 
zbrojnej blokady morskiej.

Prezydent Wenezueli 
Gościem Francji

Paryż (UPI) — Już drugi dzień 
bawi we Francji z oficjalną wizytą 
prezydent Wenezueli Luis Herrera 
Campins. Jest to pierwsza wizyta we­
nezuelskiego prezydenta we Francji.

Od wczoraj gość prowadzi rozmowy 
polityczne z gospodarzem — Valerym 
Giscard d’Estaing. Prezydent Fran­
cji, dążąc do uniezależnienia się od 
blisko-wschodnich dostawców ropy 
naftowej, zabiega o zwiększenie im­
portu wenezuelskiej ropy.

W Paryżu mówi się, że Francja 
chce zwiększyć czterokrotnie import 
ropy z Wenezueli, płacąc francuską 
technologią. Już w tej chwili Francja 
zaangażowana jest w budowie kolejki 
podziemnej w Caracas i w innych 
przedsięwzięciach konstrukcyjnych 
w Wenezueli.

Po zakończeniu jutro rozmów w 
Pałacu Elizejskim, gość z Wenezueli 
odjedzie do Strasburga, gdzie praw­
dopodobnie wygłosi przemówienie do 
posłów Parlamentu Europy.

Thompson Wycofał 
Swoją Kandydaturę

Concord, N.H. (UPI) — Były trzy­
krotny gubernator New Hempshire, 
który w październiku ub. roku ogło­
sił utworzenie nowej Partii Konstytu­
cyjnej i tego samego dnia zapowie­
dział ubieganie się o jej nominację 
na kandydata do prezydentury, zapo­
wiedział wczoraj rezygnację z dal­
szego prowadzenia kampanii.

Powodem decyzji Thomposona był 
brak funduszy.

W ciągu 5 miesięcy na konto kam­
panii gubernatora wpłynęło $125 ty­
sięcy.

Obawy Farmerów o Interesy 
w Przyszłości

Przywódcy głównych organizacji far­
merskich oświadczyli prezesowi Re­
zerwy Federalnej, Paul Volcker, że 
wysokie oprocentowanie pożyczek oraz 
trudności w uzyskiwaniu kredytów 
mogą zadusić gospodarkę farmerską.

Opinie te zostały wyrażone w czasie 
poufnego spotkania rzeczników orga­
nizacji farmerskich z prezesem Re­
zerwy Federalnej, w którym uczestni­
czył również Sekretarz Rolnictwa, 
Bob Bergland.

Po tej naradzie prezes National 
Cattlemen’s Association, Merlyn Carl­
son, powiedział, że gospodarka far­
merska znalazła się na najniższym 
poziomie i informacje o tym zostały 
jasno przekazane Rezerwie Federal-

Z Kozikiem 
Na Panią Gandhi

New Delhi (UPI) — Pani Idira 
Gandhi, premier Indii, “tylko cudem 
uniknęła śmierci”, gdy 37-letni Hin­
dus, zidentyfikowany jako Ram Bul 
Chand Lalwani, rzucił w nią spręży­
nowym nożem o czterocalowym 
ostrzu.

Nóż ze świstem przeleciał koło 
głowy pani Gandhi i ugodził w jed­
nego z jej osobistych strażników, 
którego jednak nie zranił.

Lalwani został obezwładniony przez 
policjantów i przewieziony dó aresztu, 
gdzie po wstępnych przesłuchaniach 
został oskarżony o usiłowanie doko­
nania morderstwa. Powody tego czynu 
ani powiązania polityczne zamachow­
ca nie są znane.

Ludzie z otoczenia premiera twier­
dzili później, że to nie nóż był rzu­
cony, ale złożony papier, prawdopo­
dobnie petycja.

Incydent wydarzył się w chwili, 
gdy pani Gandhi wychodziła z gmachu 
Parlamentu i skierowała się ku swej 
służbowej limuzynie. W Parlamencie 
odbyła się ceremonia uczczenia 89-let- 
niego B. R. Ambedkara, przywódcy 
“nietykalnych” pariasów.

nej. Jeśli obecne trudności finansowe 
w zakresie kredytów będą utrzymywa­
ły się , konsumenci będą musieli 
płacić wyższe ceny za wołowinę i inne 
produkty żywnościowe. Hodowcy by­
dła narzekają, że trudności kredytowe 
utrudniają im odbudowywanie pogło­
wia.

Istnieją opinie, że prezes Rezerwy 
Volcker zapewnił przywódców organi­
zacji farmerskich, że ograniczenia 
kredytowe nie są stosowane do drobne­
go przemysłu oraz farmerów. Farme­
rzy domagają się, aby Rezerwa Fede­
ralna przekazała fundusze na pożyczki 
w bankach farmerskich.

Ekonomiści Departamentu Rol­
nictwa uważają, że wysokie oprocento­
wanie pożyczek i ograniczenia kredy­
towe rzeczywiście obecnie przynoszą 
szkody dla farmerów bardziej niż w 
poprzednich okresach trudności finan­
sowych.

Spadek Oszczędności
Departament Handlu podał do wia­

domości, że w ostatnim kwartale 
1979 r. amerykańskie rodziny odkła­
dały przeciętnie tylko 3.3 centa z każ- 
debo zarobionego dolara (po opłace­
niu podatków) do banków i spółek 
oszczędnościowo-pożyczkowych. Było 
to mniej niż niż połowa sum okła­
danych na konta oszczędnościowe w 
latach poprzednich.

Departament Handlu w komentarzu 
stwierdził, że jest to sytuacja nie­
pożądana i szkodliwa. Oszczędności 
są najważniejszym źródłem kapitału 
potrzebnego na pożyczki dla przemy­
słu na rozbudowę i pożyczki hipo­
teczne.

Eskperci podają trzy przyczyny 
spadku oszczędności: część ludności 
nie chce obniżyć swojej stopy życio­
wej i wyższe ceny żywności oraz in­
nych niezbędnych artykułów pochła­
niają część zarobku poprzednio od­
kładaną do banku; część ludności nie 
wierzy w zahamowanie inflacji i ku­
puje na zapas w przekonaniu, że jutro 
ceny będą wyższe; wzrost wartości 
realności sprawia, że właściciele do­
mów czują się bogatsi i uważają, że 
nie muszą oszczędzać.

Ś.p. Prof. Władysław Tatarkiewicz
1886 - 1980

W Wielki Piątek zmarł w Warszawie 
po długiej i ciężkiej chorobie prof. dr. 
Władysław Tatarkiewicz, jeden z wy­
bitnych w świecie historyków filozofii, 
najwybitniejszy polski specjalista w 
dziedzinie estetyki, wychowawca aka­
demicki kilku pokoleń naukowców. 
Przeżył długie życie, uwieńczone sła­
wą, licznymi wznowieniami jego dzieł, 
które stanowią podstawową lekturę 

wrócił do swej Alma Mater, gdzie był 
profesorem filozofii do czasu przejścia 
na emeryturę w 1963 roku. Przez ponad 
20 lat, do roku 1948, redagował “Prze­
gląd Filozoficzny”, od 1938 roku wcho­
dził w skład kolegium redakcyjnego 
periodyku “Revue International de 
Philosophic” oraz szeregu innych pism 
naukowych.

Prof. Tatarkiewicz był członkiem 

humanisty. Był człowiekiem wielkiej 
prawości charakteru i humanistą w 
każdym calu, rozmiłowanym w sztuce 
i filozofii klasycznej, ale obejmujący 
badaniami naukowymi całokształt 
historii kultury ludzkości.

Władysław Tatarkiewicz urodził się 
w dniu 3 kwietnia 1886 roku w War­
szawie. Studiował w swym rodzinnym 
mieście, a następnie w Zurychu, Pary­
żu, Berlinie i Magdeburgu. W latach 
1915-1919 był już kierownikiem katedry 
filozofii na Uniwersytecie Warszaw­
skim, a następne dwa lata spędził w 
Wilnie, jako profesor filozofii Uniwer­
sytetu im. Stefana Batorego. W latach 
1921-23 wykładał w Poznaniu estetykę 
i nowszą historię sztuki. W 1923 roku 

wielu towarzystw międzynarodowych 
i polskich. W swych badaniach nauko­
wych zajmował się przede wszystkim 
zagadnieniami estetyki i historii sztu­
ki, zwłaszcza polskiej — głównie archi­
tektury i rzeźby. Był także wybitnym 
pedagogiem i twórcą dzieł z zakresu 
etyki. Bibliografia jego prac obejmuje 
blisko 200 pozycji, w tym wielkie dzieło 
Historia filozofii, nad którym praco­
wał kilkadziesiąt lat. Niedawno Pol­
skie Wydawnictwo Naukowe wydało 
ósmą edycję Historii filozofii. Prof. 
Tatarkiewicz był także autorem Histo­
rii estetyki, esejów z zakresu etyki np. 
O konieczności dobra, O szczęściu, i 
wielu innych znakomitych i mądrych 
książek.
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jf Pomoc Domowa
GOSPODYNI

Ogólna praca domowa. Kobieta w 
wieku od 50 — 60 lat. Z zamieszkaniem 
przez 5 dni pracy. Ok. Oak Brook. Musi 
mieć doświadczenie i mówić, choć 
trochę po angielsku.

Dzwonić 887-9137

CLEANING WOMEN WANTED
Excellent salary + transp. expenses 
for two capable ladies. To .clean 
Winnetka home. For new residence. 
April 30. 11 P.M. do 7 A.M. Phone: 
965-0926 — Mon. — Fri. afer 5 P.M.

Weekends any time. 
 Some English necessary.

BABYSITTER NEEDED
Ambitious young mother of 3 needs 
elderly lovable but firm babysitter/ 
housekeeper. Most time live in. Room 
and board. Economical salary to start. 
Car helpful but not necessary.

CALL 881-4795 

POTRZEBNE kobiety w średnim 
wieku do sprzątania domów. Język 
angielski i doświadczenie przydatne. 
Dzwonić w języku angielskim po 7 
wieczorem 869-7921

HOUSEKEEPER
2 in family, form 9 to 5 Mon.—Fri. 
Excellent-salary. References needed. 
Some English necessary. Call from 
6 P.M. to 8 P.M.

649-0015 

GOSPODYNI 
Z ZAMIESZKANIEM 

Stała praca u młodej rodziny w North­
brook. Własny pokój z łazienką. 5 dni 
w tygodniu. Musi mówić trochę po 
angielsku. Dzwonić w języku angiel­
skim.
____________ 498-0794____________

SPRZĄTANIE
Lekka praca na part time. Sprzątanie 
biura, 4 godziny dziennie, 2 dni w 
tygodniu.

Dzwonić 738-7839  
DO PILNOWANIA 6 miesięcznego 
dziecka. Cicero i Addison. 283-8456.

POTRZEBNE KOBIETY
Do prac domowych z zamieszkaniem. 

Zgłaszać się osobiście do: 
IRENE’S DOMESTIC AGENCY 

5356 N. Milwaukee Ave.
Tel. 792-1343

RESPONSIBLE
WOMAN
To live in Lake Forest home, care 
for 3 yr old an 1 yr old, and light 
housekeeping. Experience and good re­
ferences necessary. Now until July only. 

Private room and television.
Call 787-8656 days 

and 295-2412 evenings
GOSPODYNI 

Z ZAMIESZKANIEM 
5 dni w tygodniu. Musi mówić po 
angielsku lub niemiecku. Dzwonić w 
języku angielskim lub niemieckim, 
w czwartek przez cały dzień. 

 525-5144

GOSPODYNI 
Z ZAMIESZKANIEM

5 lub 6 dni w tygodniu. Do opieki nad 
pół inwalidką. Przyjemne warunki 
pracy. Angielski nie wymagany, lecz 
pomocny. Dzwonić w języku angiel­
skim.

675-4838

jf Praca Żeńska

KOBIETĘ 
DO SPRZĄTANIA 
I MYCIA NACZYŃ

Do restauracji francuskiej w śród­
mieściu. Choć minimalna znajomość 
angielskiego mile widziana. Dzwonić 
w języku angielskim.
____________ 787-2050____________

TRAINEE 
POSITION

Available in our front office. Good 
typing skills and good figure aptitude 
necessary. Must speak English. Please 
call MR. JAY

278-7600

TYPIST CLERK
Mature Woman with good typing and 
office skills wanted. Min. 40 w.p.m. 
Must speak English.

CALL MIKE: 826-4484
8 A.M. to 4 P.M.

DOŚWIADCZONA KRAWCOWA. Stała 
praca. Szycie modeli. Dokładna, dobra 
ręczna robota. 642-7618.____________

LOOKING FOR WORK 
THIS SPRING?

2 GIRL 
OFFICE

LIGHT TYPING, ACCURACY MO&E 
IMPORTED THAN SPEED.

2235 W. HARRISON 
666-7866

RECEPTIONIST
FOR EYE CARE CENTER 

Must speak English and Polish. 
Excellent working conditions. Typing 
necessary. Will train. 4% days.

Call for interview.
R.AUDY ....733-3320

-fr Pomoc Domowa

POTRZEBNA 
ODPOWIEDZIALNA

KOBIETA
LUB 
DZIEWCZYNA

Do zaopiekowania się dwojgiem 
dzieci i lekkiej pracy domowej. 1 
rok stare bliźniaki. Może być z 
zamieszkaniem w pięknym domu 
w Lake Forest. Praca na cały ty­
dzień lub conajmniej na 3 dni w 
tygodniu. Można także dojeżdżać. 
Podstawowa znajomość angiel­
skiego, konieczna. Bardzo dobre 
wynagrodzenie.

Tel.: 677-2930

jf Praca_____________

General office
Entry level opportunities for bright 
individuals with 50 w.p.m. Typing 
skills. Interesting and promotable 
positions.
Can Walter Macuda .. 236-6999

COOK/ 
ASSISTANT COOK 

Need for Camp Sokol, New Buffalo, 
Michigan on Shores of Lake Michigan. 
Salary + room & board. Season 
June 23rd thru Sept. 1,1980.

CaU John Cervenka 
312-964-0229

MATURE
HOME HEALTH AIDES

WITH HOSP. EXPER. 
For Home Patients. Day Shiftis. 
Car Necessary. Excellent Pay and 
Benefits.

848-0990

Dosiadamy prace fizyczne '
LUB UMYSŁOWE

DLA WSZYSTKICH
Irene’s Employment Agency 

6201 W. TOUHY____________631-8878

NO EXPERIENCE 
NECESSARY

Looking For A Secure Future? 
Nationwide company looking for suc­
cess minded people. Opportunity 
available in exciting business. $20,000 
to $40,000 the first year. High repeat 
business, advancement opportunities. 
Good English a must.
FOR INTERVIEW CALL: 485-2730

LOOKING FOR A COUPLE 
To do janitorial and maintenance 
in West Chgo, IL. (40 miles from 
Chgo). 250 unit apt. Complex. Free 
apt. Favorable salary. Must speak 
and understand some English. 
Contact: Mr. Yoneker 231-7442

BAKER OR YOUNG 
APPRENTICE

3 AM to 11 AM. Own transportation. 
Must speak English.

447-1748
 RIVERSIDE, IL.

INSPECTION AND 
REPACKAGING OF 

FINE IMPORTED CHINA
No experince necessary. Will train. 

298-7120
JOHANN HAVILAND CHINA 

2200 S. Mt. Prospect Des Plaines
POSITIONS AVAILABLE 

Dishwasher & Busboys
Day shift. 

Apply in person: 
JAMES TAVERN 

1775 Lake Cook Rd. Northbrook
498-2023

KUCHARKA
Z ZAMIESZKANIEM

Do pracy na plebanii katolickiej. Śli­
skie, północno zachodnie przedmie­
ście. Ładne przyjemne miejsce pracy. 
Świadczenia.

Dzwonić 456-9001

PART-TIME OFFICE 
Cleaning & Janitorial
From 4 — 8 p.m. $3.50 an hour to start. 
Man or student over 18 with own tran­
sportation. English speaking. 

777-7953

MEN & WOMEN WORKERS
For Our Shop — Office — Shipping 
Department. Must speak English. We 
will teach good workers. Full time 
jobs. Good transportation to our door.

108 W. Lake Street 
Room 200 — Mr. Tom

jf Praca

CLEANING LADY
To clean offices: 4 p.m. to Midnight. 

5 days a week. May benefits.
6500 W. Cortland, Chgo. 637-2828

jf Praca
HOME HEALTH RN.

With B.S.N., own case load. 
Coordinate team care. Flexible hours. 

Excellent pay and benefits. 
848-0990

ROCKY MOUNTAIN HELICOPTER—UTAH NEEDS

Helicopter A&P Mechanics 
Avionics Technicians 
Overhaul Specialists

Nation’s 4th largest helicopter service company is seeking 
qualified avionics technician for permanent position. Re­
quires 2nd class FCC licenses, FM radio experience, familiarity 
with aircraft avionics Installation practices. Minimum 5 
years experience with at least 1 year helicopter. Some field 
work required. Good salary and working condition. Great 
benefit package.

Please Send Resume in Confidence to: 
Personnel Director or call

1-800-453-1476
ROCKY MOUNTAIN HELICOPTER

Box 1337 • Provo, Utah 84601
EO.E. M./F

REGISTERED NURSES-LICENSED 
PRACTICAL NURSES—WISCONSIN

Why not live where you can enjoy the best of living and working condi­
tions while insuring your nursing career?

The Following Are Immediate and Permanent Positions 
REGISTERED NURSES—L.P.N.’s

• All Salaries Are Open Depending Upon Your 
Experience and Education

• Excellent Benefits
We are a fully equipped, friendly (220) bed JCAH medical complex, con­
sisting of hospital and nursing home. Access to all cultural, summer; and 
winter recreational areas. Come join our team now.

PLEASE WRITE, APPLY OR PHONE (715) 743-3101 
ATTENTION MR. JOHN R. BERGEMANN (ADM) 

OR DIRECTOR OF NURSING SERVICES
MEMORIAL HOSPITAL • 216 SUNSET PLACE

Neillsville, in Wisconsin
EO.E. M/F

RADIAL DRILL PRESS 
EXPERIENCED

Must be able to do own set-up machine & com­
municate in English language. Good wages & 
complete benefits. Call personnel or apply in 
person.

BRAD FOOTE GEAR WORKS CO.
1309 S. Cicero Ave. Tel.: 242-1070

Equal Opportunity Emplo ymen t

322-9628

var-

con- 
pre- 
and

Typist — General Office 
Good typing skills for billing & 
correspondence. Acct. dept, exper. 
helpful. Variety of interest, duties for 
large Loop located data process co. 
with good bene.. Salary open. Must 
speak English.
For inverview ph: 

Personnel

EMPLOYEE 
RELATIONS 
ASSISTANT

Join our Personnel Team and 
put your skills and abilities to 
use in this position involving 
a diversity of responsibilities. 
You’ll perfomr receptionist dut­
ies in our Employee Relations 
Division as well as be respons­
ible for collecting and analyzing 
pertinent data, processing merit 
increases and maintaining 
ious employee records.

In addition to your public 
tact abilities, you’ll need 
vious clerical experience
average typing proficiency. Pol­
ish-speaking ability will be a 
definite plus.
We’re new 490-bed teaching hos­
pital offering you an excellent 
salary and full benefits package 
including: free Blue-Cross/Blue 
Shield with 100% paid outpatient 
diagnostic services, free dental 
and life insurance, private em­
ployee parking and tuition reim­
bursement up to 100 %. If in­
terested, please apply in person 
to Persnonnel M-F, 9 am4 pm.

SAINT MARY 
OF NAZARETH 

HOSPITAL CENTER 
2233 W. Division — Chi. 60622 

Equal Opportunity Employer M/F

SEAMSTRESS/ 
TAILOR 

EXPERIENCXE NECESSARY 
REPAIRING and ALTERING 

CLOTHES 

EDGEBROOK 
CLEANERS 

6410 N. Central _____ 763-4343

if Praca Męska 
JANITORIAL SERVICE 

SUPERVISOR 
Experienced in handling route work. 
English-Polish speaking. Call week­
days.

981-1239

BINDERY 
FOLDER OPERATOR 

Need person with print shop bindery 
experience, especially 17x22 Baumfol- 
der set-up and operation. Permanent 
days, all benefits. Near Loop. Call 9-3 
MR. ANTHONEY 427-3537

if Usługi____________

ŁAZIENKI, KUCHNIE 
PRZERABIAM na NOWOCZESNE 

Tanio, Szybko. 
GWARANTOWANA ROBOTA. 

342-5961 po 6-ej wieczorem.

it Rummage Sale
The Ladies Aid Of

MESSIAH LUTHERAN CHURCH 
Melvina & Patterson Avenues 

RUMMAGE SALE 
Will be held 

THURSDAY, APRIL 22,9:30 AM to 8 PM 
In Felloship Hall

* AUTO

SACRAMENTO, CALIFORNIA 
PLANT LOCATION 

INTERNATIONAL FOOD MANUFACTURING COMPANY 
Requires retiree, Chief MM or DT for operating, mainte­
nance and repairs of heating, ventilating, air conditioning, 
refrigeration, team generation, water plant and sewerage 
meter equipment. Must furnish tools. Starting wage $7.89 
per hour. Upon satisfactory completion of 6 months 
break-in period, $9.54 per hour. Send resume to:

ATTN.: L. A. CELAYA 
OR PHONE: (916 ) 428-7890 Ext. 261

CAMPBELL SOUP CO.
43rd Ave. & Franklin Blvd. • Sacramento, California 95824

’74 TORINO BROUGHM sprzedam za 
$1,275.00. Proszę telefonować na nu­
mer 251-5300 albo 275-5297 i prosić 
do telefonu panię Ewę._____________
’77 BUICK REGAL BRUGHM, zupeł­
nie jak nowy, tylko za $3,475.00. Tele­
fonować na numer 251-5300 albo na 
numer 275-5297 i prosić o panię Ewę.

if Zguby
ZGUBIONO paszport na nazwisko 
Maria Kolton. Znalazca proszony o 
skontaktowanie się telefonicznie. 
____________ 685-6796  
ZGUBIONO paszport na nazwisko Za­
lewska Helena. Paszport 1961 — 14 
kwietnia 1980, w okolicy Logan Square. 
774-4390 lub _ . 334-2558

if Kontraktorzy ★ Kontraktorzy

WSZYSTKIE ODNOWY DOMÓW
• SZYBKO - TANIO - SUMIENNIE - FACHOWO

• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE * DACHY
• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE MALOWANIE ■ 
DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ • ROBOTA GWARANTOWANA

Dzwonić do Znanego Kontraktora
MIKE DRAGOWICZ • 58B-Ó535

★ Dachy

Dachy—Obicia—Beton 
Fugowanie—Rynny 
Wszelkie Przeróbki

Darmo Kosztorysy—Polska Firma 
Ubezpieczona i Pod Bondem 
HENRY SE JDAK, Właść.

H & S HOME
IMPROVEMENT

891-5959 Bus.
775-6644 Res.

CO.

POLEWANIE DACHÓW gorą­
cym asfaltem. Łatanie, wygła­
dzanie od 1 do 6 warstw. Dział 
dachów powiększył się. Teraz 
jesteśmy w stanie wykonywać 
różnego rodzaju dachy, włącznie 
z gorącym asfaltem. 220 funtowe 
asfaltowe “shingles”, i 90 funto­
we “roli” dachy. Zawsze dobra 
robota i dobra cena.
General Contracting Co.

4146 W. Armitage 
278-1525 

Pytać o George, właścicielą

NAPRAWA DACHÓW OD $49.95 
i NOWE DACHY 

Specjalizuję Się w Płaskich
Dachach. Praca Gwarantowana. 

DARMO KOSZTORYSY. 
B&B ROOFING 

TEL.: 685-3653

if Kanalizacja

WYKONUJĘ PRACE 
KANALIZACYJNE

I wodociągowe, przepychanie ka­
nałów i rur. Solidna robota. 24- 
godzina obsługa. Wrazie złamania 
rur proszę dzwonić, a ja spraw­
dzę, bo 90% wygląda złamane a 
nie są. Nie potrzebują wymiany, 
tylko odpowiedniego czyszczenia, 
przez co zaoszczędzicie dużo pie­
niędzy.

Jędrzejeżyk i Grabowski 
384-0582

jf Malowanie

MALUJEMY, domy tanio, szybko, 
wewnątrz i zewnątrz oraz wszystkie 
reperacje domów. Obijamy penelin- 
giem kuchnie, łazienki, basementy. 
Jesteśmy ubezpieczeni, obliczenia 
darmo. 384-7667 lub 775-0587.

MALARZ z Polski wykonuje prace 
wewnątrz, zewnątrz, tapetowanie, 
poprawki stolarskie, 227-6083, dzwo­
nić wieczorem.

jf Chcę Kupić

PRYWATNY 
INWESTOR 

KUPUJE WSZELKIEGO 
RODZAJU POSIADŁOŚCI 

REALNOŚCIOWE 
Budynki, farmy, ziemie 

Dzwonić: 973-7070
Również kupuje: złoto, diamenty, 

monety i biżuterię

CENY WZRASTAJĄ 
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 

TO ZROBIĆ RAZ. A DOBRZE 
Jako fachowcy wykonamy każdą 
małą czy dużą naprawę we­
wnątrz czy zewnątrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim się rozpocznie pośpiech. 
Również w Nagłych Wypadkach

General Contracting Co.
4146 W. Armitage 

278-1525
Pytać o George, właściciela

GENERAL CONTRACTOR 
Marian Koltun

Żadna praca nie jest za mała, ani za 
duża. Kto chciałby swój dom wyre­
montować, aby jego dom wyglądał jak 
nowy proszą dzwonić po darmowe 
kosztorysy.

685-6796 
MALOWANIE i WSZELKIE PRACE.

-fr Domy
NEAR 87TH & PULASKI

5 bedrooms, 1% baths, Family room, 
fireplace, detached 2 car garage. 

$59,900.00.

SPICER REALTY 
636-5550  

WOOD DALE 
FOR SALE BY OWNER 

Will consider by contract.
3 bedroom all brick. 

$89,900.
Ph, 297-8892

jf Do Wynajęcia

Możecie pozwolić sobie mieszkać 
na wieżowcu

w LAKE VIEW TOWERS

Tylko Jeden Krok
Od Parku 

Jeziora i CTA 
4550 N. CLARENDON 

Tuż przy Luke Shore Dr. 
Jedno sypialniowe Od $223 
Dwu sypialniowe Od $264 
Studio Apartments i 3 Sypialnio­
we Mieszkania Mogą Być w 
Każdej Chwili Wolne.
• Straż Bezpieczeństwa
• Centrum Zakupów (Supermarket)
• Publiczna pralnia
• Ogrzewanie i gaz do got. 

włączony w cenę czynszu.
• Wspaniała miejska komunikacja
• Darmo parking, jeśli jest tylko 

wolny. Dzwonić:
Sobota od 10—4 Niedz. od 12—4

DRAPER & KRAMER INC.
769-0900

Nie ma Dyskryminacji
Equal Housing Opportunity

jf MEBLE___________

CENTRAL FURNITURE 
1348 MILWAUKEE 

Polskie Kierownictwo 
Zawiadamia, Że

W OKRESIE WIOSENNYM 
CENY MEBLI “APPLIANCES” 

ZOSTAŁY ZNIŻONE 
OTO PARĘ PRZYKŁADÓW TEGO, 

ILE OSZCZĘDZICIE
• Korzystając z Tych Taniości. 
Komplet mebli do bawialni włączając 

lampy ze stolikami  $198 
Komplety mebli do sypialni  $150 
Łóżko piętrowe “bunk” lub 

“Hollywood”  $ 88 
Kanapa i fotel $160 
Kanapa rozkładana do spania .. $120 

(polska wersalka)
Telewizja kolorowa  $320 
Komplety mebli do kuchni: stół,

i cztery krzesła ‘dinette set’ .. $ 95 
Kuchnie gazowe (gas ranges) .. $240 
Lodówki lub zamrażacze

(freezers)  $240 
Z 6-ciu sztuk stylowe komplety

do jadalni ...,................ $499
Materace z podstawą sprzężynową

pełnego rozmiaru. ................ $95
Niemieckie szafkowe ‘sterotype

players’ (patefon-radio-
magnetofon z kominkiem).... $460 

Łatwe spłaty. Mówimy po polsku. 
Otwarte w Poniedziałki, Czwartki i 
Piątki do 9 wieczór; we Wtroki, Środy 
i Soboty do 6 wieczór; w Niedziele od 
12 do 5 po południu.
Zgłaszajcie się do polskiego kierownika 
p WIKTORA KOSMACZEWSKIEGO 

Tel. 486-7838

OKOLICA FULLERTON i ROCKWELL 
ogrzewane, nieumeblowane 2 l/i pokoi z 
piecem i lodówką. 1 blok od zakupów i 
transportacji. Tylko dorosłym, bez 
zwierząt.

Dzwonić do Tony LO 1-5226 
Mówić po angielsku, niemiecku, jugo- 

sławiańsku.________________________
4 ROOMS, 1 bedroom, unfurnished, 
near Chicago—Oakley, $115, plus 
utilities. 878-0722 — evenings.  
y/z POKOJOWE mieszkanie, 1 sypial­
nia. Ogrzewane. Piec i lodówka. 
2763 N. Kostner. 967-7018.__________

NOWE MIESZKANIA 
DO WYNAJĘCIA

Duża sypialnia, duży pokój frontowy 
i duża kuchnia. Nowa kanalizacja, 
dywany i nowe wszystkie urządzenia. 
Naprzeciwko parku i kościoła. 5 minut 
do śródmieścia, 3 bloki od subway 
do śródmieścia, 3 bloki do subway 
i 3 bloki do głównego centrum zaku­
pów. Trzeba zobaczyć by uwierzyć. 
$185. — 1368 W. Evergreen Street. 

278-7996 — po 7 wieczorem.

★ Posiadłości Poza Chic*
WISCONSIN, ROUTE 50 
Rezydencja nad jeziorem Fox. Kom­
pletnie umeblowany dom na parceli 
210x80. Kominek z kamieni. Piękna 
cicha rezydencyjna, letniskowa dziel­
nica. Przystań na motorówkę, ko­
siarka i “grill”.

729-7920  

Popierajcie tych, 
którzy ogłaszają się 

w Dzień. Związkowym
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Terroryści Przed Sądem
Członkowie FALN Planowali Szereg Porwań 

i Zamachów
Chicago (UPI) — Wczoraj w gma­

chu Sądu Kryminalnego przy 2600 
S. California Ave. nastąpiło pierwsze 
przesłuchanie aresztowanych 4 kwiet­
nia w Evanston, 10 członków porto- 
rykańskiej organizacji FALN (Fuer- 
zas Armadas de Leberacion Nacio- 
nal), podającej się za organizację 
walczącą o niepodległość Puerto 
Rico a mającej na swym koncie prze­
szło 100 zamachów bombowych doko­
nanych w ciągu pięciu ostatnich lat 
na terenie Stanów Zjednoczonych i 
Puerto Rico. Większość zamachów 
miała miejsce na terenie N. Yorku 
i Chicago. W zamachach śmierć po­
niosło sześć osób a wiele odniosło 
rany.

Po aresztowaniu członków FALN 
w Evanston policja i FBI przepro­
wadza dochodzenia w poszukiwaniu 
dalszych osób związanych z organi­
zacją i adresów pod którymi zamiesz­
kiwali aresztowani podejrzewając, że 
musieli oni mieć “fabrykę bomb,” 
używanych w zamachach terrory­
stycznych.

Dzięki znalezionym przy aresztowa­
nych notatkom ustalono jeden adres 
w Milwaukee, Wis. i New Jersey, 
N.J. Przeprowadzając rewizję pod ty­
mi adresami natrafiono na listę około 
100 nazwisk osób zajmujących kluczo­
we stanowiska w świecie przemysłu 
i interesu. Obok nazwisk zgromadzo­
ne były dokładne informacje na temat 
działalności i życia prywatnego tych 
osób.

FBI podejrzewa, że terroryści pla­
nowali porwania lub zamachy na te 
osoby. Władze nie ujawniły nazwisk 
znalezionych na liście ale podały, że 
większość osób będących w zasięgu

zainteresowania terrorystów pocho­
dzi ze Środkowego Zachodu.

FBI znalazło także bardzo dokładny 
plan urządzeń kanalizacyjnych pod 
Madison Square Garden, w N. Yorku, 
gdzie w lecie ma odbyć konwencję 
Partia Demokratyczna. Zachodzą po­
dejrzenia, że terroryści planowali sze­
reg zamachów w czasie konwencji.

Dziesięcioro terrorystów oświad­
czyło wczoraj przed sędzią Richard­
em Fitzgerald, że uważają się za 
bojowników o wolność i żądają osa­
dzenia ich w obozie dla więźniów 
wojennych, traktowania zgodnie z 
Konwencją Genewską i przeprowa­
dzenie procesu przed Sądem Wojsko­
wym lub na terenie neutralnym a nie 
w Stanach Zjednoczonych. Identyczne 
stanowisko zajął obrońca publiczny 
występujący w ich imieniu.

Wśród zatrzymanych znajduje się 
jeden z przywódców organizacji 
FALN, Carlos Torres. Od dłuższego 
czasu znajdował się on na liście FBI 
jako jeden z najbardziej poszukiwa­
nych. Jego żona, Marie Torres, rów­
nież aresztowana w Evanston, prze­
wieziona została do N. Yorku, gdzie 
odpowiadać będzie przed miejsco­
wym sądem z oskarżenia o zamach 
bombowy.

W czasie wczorajszego, pierwszego 
przesłuchania zatrzymanych, przed 
gmachem sądu doszło do demonstra­
cji około 70 osób, przeważnie pocho­
dzenia latynoskiego. Demonstranci 
głosili hasła solidarności z zatrzy­
manymi i żądali “wolności i niepodle­
głości dla Puerto Rico, niosąc czer­
wone szturmówki.

Sędzia Sądu Kryminalnego, Rich­
ard Fitzgerald naznaczył następne 
przesłuchanie na 28 kwietnia.

Pomoc Miasta
Dla Siedmiu Przedsiębiorstw

Komisje: Finansowa i Rozwoju 
Ekonomicznego przy Radzie Miej­
skiej wstąpiły o przyznanie funduszu 
pochodzącego ze sprzedaży specjal­
nych bondów miejskich dla siedmiu 
przedsiębiorstw znajdujących się w 
kłopotach finansowych.

Przewodniczący Komisji Finanso­
wej, aiderman z wardy 34, Wilson 
Frost wystąpił o przyznanie pomocy 
w wysokości $1.1 min zakładowi z 
terenu śródmieścia — Clark and 
Barlow Hardware Co. — od lat 90 
istniejącemu przy 123 W. Lake. 
Przedsiębiorstwo to musi ustąpić z 
części zajmowanego terenu, który 
przeznaczono pod budowę kompleksu 
biurowego nowych budynków tzw. 
State of Illinois Building. Przedsię­
biorstwo przeniesie część urządzeń do

“Niefortunny” Wybór
Włamywacze tym razem obrali za 

cel swojego napadu niewłaściwy 
dom. Włamali się bowiem do miesz­
kania na południowej stronie miasta, 
gdzie czekał na nich uzbrojony poli­
cjant, który słysząc wyłamywane 
drzwi wejściowe, uzbroił się szybko i 
oczekiwał, gotowy na przyjęcie “go­
ści.”

17-letni Rickey Ross i 20-letni Lester 
Walker widząc policjanta natych­
miast zawrócili i zaczęli uciekać. Po­
licjant oddal w kierunku uciekają­
cych 6 strzałów.

Przestęców zatrzymano w szpitalu 
Little Company of Mary Hospital, 
gdzie raniony w plecy Rozz, prowa­
dzony przez Walker’a zgłosił się po 
pomoc.

Apel o Oddanie Krwi
Szpital Cook County, 1825 W. Har­

rison St., apeluje do dawców krwi z 
grupą “O” (O-negative) o oddanie 
krwi dla trzech pacjentów. Kontakt 
telefoniczny ze szpitalem: 633-6628. 

nowego miejsca przy 352 W. Grand. 
Na remont i przeniesienie potrzebna 
jest pomoc miasta. Jednocześnie 
stworzenie nowego, większego po­
mieszczenia otworzy możliwość za­
trudnienia dodatkowych 35 osób.

Drugim przedsiębiorstwem dla któ­
rego komisja wystąpiła o przyznanie 
pomocy jest fabryka zabawek, Play- 
skool inc. przy 4541 W. Augusta. Pie­
niądze mają być użyte na rozbudowę 
zakładu, co pozwoli w ciągu lat trzech 
na przyjęcie około 50 nowych pra­
cowników. Dla Playskool Inc. wystą­
piono o przyznanie sumy $1 min.

Również komisja finansowa wystą­
piła o przyznanie $1.8 min dla Colo­
nial Hospital Supply Co. potrzebnych 
na przeniesienie zakładów z 4430 N. 
Clark pod nowy adres 3315 N. Kedzie 
i zwiększenie liczby stanowisk pracy 
o 20.

Przewodniczący Komisji Rozwoju, 
aiderman Eugene Sawyer (6 warda) 
wystąpił o przyznanie pomocy finan­
sowej dla czterech dalszych przesię- 
biorstw, które ze względu na plany 
urbanistyczne muszą przenieść swoje 
pomieszczenia w inne miejsca. Je­
dnym z nich jest Reiters Inc. z 3429 
W. Diversey, które przeniesie się pod 
2432-60 W. George.

Do Komisji Rozwoju, która w su­
mie wystąpiła o $6.8 min. zwrócił 
się aiderman z wardy 12, Aloysius A. 
Majerczyk o dodatkowe przyznanie 
funduszu pomocy dla firmy nowojor­
skiej, która w zakładzie przy 3360 W. 
43 u., “J and F Steel Corp.,” może 
z pomocą finansową miasta utworzyć 
dodatkowe 200 stanowisk pracy. ’

Propozycje te mają teraz być 
przedłożone Radzie Miejskiej, która 
od roku 1978 przyznała $75 min w ra­
mach pomocy przedsiębiorstwom 
zwiększającym ilość osób zatrudnio­
nych.

TIRI, LIBAN. — Czołg należący do libańskiego ugrupowania 
wojskowego z obozu chrześcijan przed punktem kontrolnym 
wojsk ONZ. W rejonie tym doszło do przetrzymania przez milicję 
chrześcijańską dziewięciu żołnierzy irlandzkich z korpusu wojsk 
rozjemczych, jako zakładników. (UPI)

SJ ’W
W

WASHINGTON. — Prezydent Egiptu Anwar Sadat w czasie ze- 
szłotygodniowej wizyty w U.S. spotkał się z przywódcami Żydów 
amerykańskich w Blair House. (UPI)

Sędzia Nakazał Wypłacenie 
Pracownikom CTA Podwyżki

Sędzia Sądu Okręgowego nakazał 
w poniedziałek władzom CTA wypła­
cenie 11,000 kierowcom oraz innym 
pracownikom tej instytucji — pod­
wyżki w wys. 40 centów na godzinę, 
zgodnie z zawartą w zbiorowej umo­
wie pracy klauzulą o wyrównaniu 
kosztów utrzymania.

Sędzia Richard L. Curry oświad­
czył, że zajmowane w tej sprawie 
przez CTA stanowisko, polegające na 
odmowie wypłacenia podwyżki — 
“było nie do przyjęcia i pozbawione 
podstaw.”

Podjęta przez sędziego decyzja eli­
minuje możliwość dzikiego strajku 
ze strony pracowników CTA. Sprawa 
należnej w dniu 1 marca podwyżki, 
związanej z wyrównaniem kosztów 
utrzymania, stanowiła od dłuższego 
czasu punkt sporny pomiędzy pra­
cownikami CTA z zarządem tej insty­
tucji. Radca prawny CTA Norman 
Barry, stwierdził, że CTA nie zamie­
rza apelować w tej sprawie. Podwyż­
ka włączona będzie przypuszczalnie 
iuż do czeków, jakie otrzymają pra­
cownicy CTA w przyszłym tygodniu.

CTA wystosowało przed tym argu­
ment, iż nie jest zobowiązane do przy­
znania podwyżki z uwagi na fakt, 
że zawarta klauzula, objęta była po­
przednią zbiorową umową pracy, ja­
ka wygasła w dniu 30 listopada.

Barry stwierdził, że przyznanie

omawianej podwyżki kosztować bę­
dzie CTA $7.5 min rocznie, tj. $22.5 
min na przestrzeni istnienia 3-letniej 
zbiorowej umowy pracy.

Adwokaci związków zawodowych 
pn. Amalgamated Transit Union, 
Local 241 i 308, wysunęli Argument 
iż podwyżka ta należy się pracowni­
kom CTA, w wyniku nakazu podję­
tego w grudniu ub. r. przez sędziego 
Sądu Okręgowego Donalda J. O’Brien. 
Wówczas to sędzia nakazał pracowni­
kom zakończyć trwający cztery dni 
strajk.

W czasie przesłuchań prowadzo­
nych z udziałem neutralnego 
rozjemcy, CTA wysunęły prośbę, by 
klauzula wyrównania kosztów utrzy­
mania — uległa modyfikacji.

Niewyjaśniona Śmierć 
Pary Małżeńskiej

We wtorek policja prowadziła roz­
mowy z sąsiadami nieżyjącej już pary 
małżeńskiej odnośnie ich tajemni­
czej śmierci.

24-letni Ronald Evans i jego 26- 
letnia małżonka Regina Dennis zosta­
li znalezieni w swoim domu przy 
7618 S. Essex związani razem, mieli 
zakneblowane usta, ła śmierć zadano 
im strzałami z pistoletów. Policja 
podejrzewa, że para ta miała kon­
takty z światem przestępczym w 
handlu narkotykami.

Sąd Najwyższy Nie Rozpatrzy 
Wniosku W. Scotta

Sąd Najwyższy Stanów Zjednoczo­
nych odrzucił w poniedziałek wniosek 
złożony przez prokuratora general­
nego stanu Illinois Williama Scotta. 
Sąd nie zgodził się na rozpatrzenie 
wniosku, stawiającego zarzut, jakoby 
prokurator federalny w Chicago — 
powinien wycofać sig z prowadzenia 
przeciw Scottowi rozprawy o nad­
użycia podatkowe.

Decyzja Sądu Najwyższego, która 
nie jest sygnowana, zmusi Scotta do 
postawienia tego samego wniosku po­
nownie, gdy złoży on apelację. Jak 
wiadomo — w marcu br. Scott został 
uznany winnym popełnienia nadużyć 
podatkowych.

Pierwszą swą apelację wniósł Scott 
zanim jeszcze został uznany winnym. 
Oskarżył on prokuratora federalnego 
Thomasa Sullivan’a o popełnienie 
kolizji zamierzeń w związku z pro­
wadzeniem sprawy o nadużycia podat­
kowe.

Scott oświadczył, że Sullivan jako 
były członek firmy adwokackiej Jen­
ner & Block, Sullivan, bronił często

spraw, w których stroną przeciwną 
był Scott.

Scott oświadczył również wobec 
sądu: “Na kilka miesięcy przecj obję­
ciem przez prokuratora jego urzędu, 
przedstawiciel firmy Jenner & Block, 
uzyskał od Stanowej Rady Wyborczej 
dokumentację dotyczącą akcji zbiera­
nia przeze mnie funduszów na kam­
panię wyborczą”.

W ciągu kilku miesięcy po objęciu 
stanowiska prokuratora federalnego, 
wszczął on (Sullivan) dochodzenie, a 
następnie prowadził jako prokurator 
rozprawę w sprawie akcji zbierania 
przez Scotta funduszów na kampanię 
wyborczą. Scott wysunąwszy ten 
argument, dodał także, iż przez cały 
ten czas Sullivan pobierał nadal hono­
raria od swej firmy adwokackiej.

Zanim doszło do rozprawy, Scott 
starał się bez skutku o odrzucenie 
oskarżenia na tej podstawie, iż Sul­
livan nie ma prawa występowania 
przed wielką ławą przysięgłych, która 
postawiła prokuratora gen. stanu Illi­
nois w stan oskarżenia./

Koszty Ewentualnej Przebudowy 
Środków Masowego Transportu

Według obliczeń, przebudowa syste­
mu masowej komunikacji w strefie 
Chicago tak, by mogli z niej korzystać 
ułomni przykuci do wózka inwalidz­
kiego, kosztowałby $1.3 biliona.

Koszt przebudowy środków trans­
portu CTA mieściłby się w granicach 
$552 min. do $1.09 biliona, zależnie od 
tego jak szeroko byłaby ona przepro­
wadzana. Obliczenia Carin & Associa­
tes podają, że podobne przebudowy 
w systemie kolejek podmiejskich 
kosztować będą $281 milionów.

Nawet ta liczba może okazać za 
mała. Przedstawiciele firmy powie­
dzieli na odprawie w Rehabilitation 
Institute of Chicago w poniedziałek, 
że w obliczeniach powyższych nie 
wzięto pod uwagę umieszczenia spe­
cjalnych toalet w wagonach. Wprowa­
dzenie takiego udogodnienia koszto­
wałoby dodatkowo $60,000.

Oblicza się, że wprowadzenie udo­
godnień dla inwalidów w środkach 
masowego transportu na najważ­
niejszych siedmiu liniach transport 
towych w kraju kosztowałoby $5.65 
biliona. 

Uwzględnienie przebudowy innych, 
miejskich środków masowego trans­
portu dodałoby do ogólnej sumy ol. 
$1.8 biliona.

Obliczenia powyższe odnoszą się do 
50-letnich planów, bo tyle czasu za­
jęłoby kompletne przeprowadzenie 
zmian wyrodkach masowego trans­
portu. Nie bierze się pod uwagę in­
flacji, niemniej jednak, podniosłaby 
ona koszt zamierzenia o dc. 10% w roku.

Umożliwienie inwalidom używają­
cym wózków, korzystanie z kolejki 
miejskiej wymaga wybudowania dla 
nich dodatkowych wind. Koszt wybu­
dowania jednej windy mieści się w 
granicach $1 miliona. Dla transportu 
CTA trzebaby wybudować 216 wind 
na kilku stacjach. Oprócz tego jazda 
kolejką wymagałaby zamontowania 
specjalnych platform, po których in­
walidzkie wózki wjeżdżałyby do 
wagonów.

Twierdzi się, że wprowadzenie 
niektórych udogodnień w transporcie 
masowym jest wręcz niemożliwe z 
punktu widzenia rozwiązań technicz­
nych.

Brzeczek Przeprowadził 
Daleko Idące Przesunięcia 

Objęły One 51 Wyższych Oficerów Policji
Szef policji chicagoskiej zdegrado­

wał swego poprzednika i mianował we 
wtorek czterech nowych zastępców 
superintendenta. Wydział policji prze­
chodzi daleko posunięte zmiany na 
najwyższym szczeblu.

Pierwsza, podjęta przez Brzeczeka 
seria przesunięć, obejmuje aż 51 
wyższych oficerów. Brzeczek objął 
swój urząd przed trzema miesiącami. 
Wśród 19 awansowanych oficerów 
znajduje się 6 Murzynów i 2 Latyno­
sów.

Szczegóły związane z omawianymi 
przesunięciami ujawnione zostały 
przez Brzeczka w następstwie trwa­
jącego 45 minut spotkania, jakie odbył 
on z mayorem Byme — w jej biurze. 
Byrne mianowała Brzeczka szefem 
policji chicagoskiej w dniu 11 stycz­
nia, na miejsce p.o. szefa Josepha 
G. DiLeonardi.

Wówczas to DiLeonardi mianowany 
został zastępcą szefa d/s biura prze­
prowadzającego dochodzenia. We 
wtorek DiLeonardi został zdegrado­
wany. Otrzymał on polecenie “wzię­
cia krótkiego urlopu.” Powróci on do 
tego samego działu — w dotychcza­
sowej randze kapitana.

Zdegradowany został także Wil­
liam J. Duffy, którego DiLeonardi 
mianował zastępcą supt. d/s biura 
inspekcyjnego.

Przesunięcia nie objęły pierwszego 
zastępcy Brzeczka, Jamesa Rior-

dan’a, który swego czasu uważany 
był za potencjalnego kandydata na 
szefa policji.

Brzeczek zaprzeczył jakoby pani 
Byme Miała wywrzeć jakikolwiek 
wpływ na przeprowadzone przesunię­
cia. Oświadczył on, że mayor Byme 
pozostawiła mu w tym względzie 
wolną rękę.

Czterema nowymi zastępcami supt. 
policji zostali:

• Dennis Nowicki, szef sekcji mło­
dzieżowej. Wejdzie on na miejsce 
Jamesa Żurawskiego — jako szef 
biura usług administracyjnych. Żu­
rawski mianowany był na swe do­
tychczasowe stanowisko przez Di­
Leonardi.

• Matt L. Rodriguez, szef sekcji 
zajmującej się hazardem. Będzie on 
obecnie szefem biura usług technicz­
nych.

• Ira Harris, dyrektor programu 
zapobiegawczego. Wejdzie on na 
miejsce Harolda Thomasa, piastując 
stanowisko szefa działu usług społecz­
nych. Thomas został zdegradowany, 
podobnie jak i inni, na stanowisko 
tzw. “watch commander.”

• Thomas Lyons, zastępca szefa 
patrolów, Area 1. Zajmie on stanowi­
sko po DiLeonardim.

Brzeczek odmówił wyjaśnień, dla­
czego DiLeonardi oraz Duffy zostali 
zdegradowani.

Byrne Ujawniła Proponowany 
Skład Rady Szkolnej

Z wyjątkiem jednego członka Rady 
Szkolnej, wszyscy inni, zasiadający 
w niej obecnie, zostaną wyeliminowa­
ni. W dniu dzisiejszym mayor ma 
przedłożyć zalecenia w tej sprawie 
Radzie Miejskiej. Wśród jedenastu 
polecanych przez nią osób, znajduje 
się pięciu czarnych, czterech białych 
oraz dwóch Latynosów.

Do nowej Rasy Szkolnej wejdą:
— Thomas G. Ayers, lat 65, emery­

towany przewodn. rady przedsiębior­
stwa Commonwealth Edison. Jeden 
z wybitnych przemysłowców chicago- 
skich i przywódców społecznych.

— Sol Brandzel, lat 66, b. wice­
prezes międzynarodowego związku 
zawodowego pracowników przemysłu 
tekstylnego i członek rady kolegiów 
miejskich.

— .Edwin Claudio, lat 28, dyrektor 
programów w Instytucie I^atyńskim 
najmłodzy — od lat — członek Rady 
Szkolnej.

— I^eon Davis, lat 46, asystent admi­
nistracyjny wiceprezesa Peoples 
Energy Corp, i przewodniczący rady 
gubernatorów nadzorującej pięć uni­
wersytetów stanowych.

— John D. Foster, lat 65, prezes 
przedsiębiorstwa Foster & Assoc, oraz 
b. wiceprezes Montgomery Ward & 
Co. i Marcor, Inc.

— Joyce A. Huges, lat 40, profe­
sor prawa na Uniw. Northwestern.

— Martha J. Jantho, lat 41, obser­
wator Rady Szkolnej — z ramienia 
Chicago League of Women Voters

Opinie o Specjalnej 
Grupie Departamentu 

Sprawiedliwości
Las Vegas, Nev. (UPI) — Sędzia 

federalny Harry Claiborne powie­
dział, że grupa specjalna Departa­
mentu Sprawiedliwości, która miała 
rozgromić przestępstwa gamblingo- 
we w Las Vegas, składa się z “bandy 
oszustów” i robi to wszystko, czego 
nie powinna robić. Mianowicie, prze­
prowadza nielegalne aresztowania, 
podłącza nielegalne podsłuchy, upra­
wia nielegalną działalność w prawo 
i w lewo”.

Ich jedynym celem jest rozgromie­
nie Las Vegas obojętnie w jaki spo­
sób. Zabierają ludzi z ulicy i pry­
watnych mieszkań, przetrzymują ich 
po 10, 12 godzin, i potem bez słowa 
zwalniają.

Claiborne, był przez trzy dekady 
znanym adwokatem, zanim został sę­
dzią, powiedział, że podejrzewa iż 
grupy specjalne Departamentu Spra­
wiedliwości uprawiają podobną dzia­
łalność w całym kraju, ale sytuacja 
w Nevada jest gorsza niż gdzie 
indziej. Grupa specjalna, której po­
wierzono to zadanie, traktuje każdego 
mieszkańca jak oszusta, a Departa­
ment Sprawiedliwości ma plan 
zniszczenia tego środowiska społecz­
nego (Las Vegas). Dodał, że jak długo 
jest sędzią, nie pozwoli na podobne 
traktowanie ludzi. Nie dopuści do 
tego, by bezprawnie ich przetrzymy­
wano i zrobi wszystko co w jego 
mocy, żeby pomóc w zmianie obecnej 
sytuacji.

oraz przewodn. d/s ustawodawstwa 
federalnego, na rejon Chicago — 
Parent-Teacher Association.

— Luis Salces, lat 36, dyrektor 
badań, OMAR, Inc., przedsiębiorstwa 
reklamowego, zajmującego się także 
przeprowadzaniem badania opinii — 
zwłaszcza wśród społeczeństwa latyń- 
skiego.

— Michael W. Scott, lat 31, wice­
prezes przedsiębiorstwa Pyramid 
West Developm. Co. i zastępca dy­
rektora I-awdale People’s Planning 
& Action Conference.

Pastor Kenneth B. Smith, lat 49, 
wyższy duchowny kościoła Good 
Shepard i jedyny zarazem dotych­
czasowy członek Rady.

Ks. Wilfried Reid, lat 56, proboszcz 
kościoła St. Stephen, przy 2000 W. 
Washington Blvd.

Davis, panna Hughes, Scott, pastor 
Smith i ks. Reid — są czarnymi. 
Ayers, Bradzel, Foster i pani Jantho 
— biali, Claudio — jest Portoryka- 
ninem, zaś Salces — Kubańczykiem.

Niepełna Nagroda 
Za Niepełne Zeznania

We wtorek dozorca z Art Institute 
zwrócił się do sądu w sprawie obieca­
nej nagrody dla kogoś, kto wskaże 
złodzieja trzech obrazów Cezanne’a.

Wymienione dzieła zniknęły z po­
mieszczeń Art Institute w grudniu
1978 roku i 40-letni Antonio Vergara 
powiadomił zaraz potem władze gale­
rii, że widział jak Spencer “Nic” 
Pace wynosił duży pakunek z pokoju, 
gdzie były złożone wymienione obra­
zy. Pace twierdził, że w wymienio­
nym pakunku były kawałki szkła pla­
stikowego (plexiglas). Po prowadzo­
nym przez dłuższy czas śledztwie ze­
brano jednak wystarczającą ilość do­
wodów przeciwko Pace i w maju
1979 r. aresztowano go.

Nagroda za wskazanie złodzieja wy­
nosiła $100,000. Vergara, który złożył 
zeznanie o złodzieju otrzymał w gru­
dniu czek na $4,000, ale nigdy go nie 
zrealizował. Uważa bowiem, że nale­
ży mu się o wiele więcej.

Prezydent Art Institute powiedział, 
że w tej sprawie powołana została 
specjalna komisja, która orzekła, że 
zeznania Vergara nie były wystarcza­
jące, by natychmiast uchwycić zło­
dzieja, w związku z czym przydzielo­
no jedynie $4,000. Vergara nie zgadza 
się z werdyktem komisji i podał spra­
wę do sądu.

Właściciel Restauracji 
Pobity Przez Swojego 

Pracownika
W poniedziałek 62-letni Irving Kar­

lin, właściciel restauracji przy 336 
N. Michigan został zaatakowany 
przez swojego pracownika, 27-let- 
niego Benzanta Vanzant. Przestępca, 
karany poprzednio za morderstwa, 
zeznał na policji, że uderzył Karlin’a, 
ponieważ chciał obrabować go z pie­
niędzy, które były mu koniecznie po­
trzebne na zapłacenie długu za narko­
tyki.

Mocno raniony w głowę właściciel 
przebywa pod opieką medyczną w 
Northwestern Memorial Hospital.


